
Serdecznie witamy!
Partyjno rządowa delegacja Rumunii

z N. Ceausescu przybywa dziś do Polski

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCI£ S i ą>

, WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego PolskiejZjednoczonej Partii Robotniczej _

Edwarda GierkiXstosowa-

ne w imieniu KC PZPR, Rady Państwa i Rady Ministrów PRL

pr7^ywa .d° nasieK° * Przyjacielską, oficjalną
wuytą partyjno-panstwową delegacja Socjalistycznej Republiki
Rumunii pod przewodnictwem Nicolae Ceausescu, sekretarza

generalnego Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezydenta
Socjalistycznej Republiki Rumunii.

Decydującym czynnikiem
umacniania przyjaźni i współ­
pracy polsko-rumuńsKiej są
ścisłe związki między PZPR i

RPK, osobiste kontakty Edwar­
da Gierka i Nicolae Ceausescu.
Podczas ubiegłorocznej wizyty
w Rumunii I sekretarza KC
PZPR, stworzony został korzy-

stny klimat i dogodne warunki
dla zintensyfikowania wzajem­
nej współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej. Wa­
żnym impulsem w tym kierun­
ku była tegoroczna wizyta w

Bukareszcie premiera Piotra Ja­
roszewicza i podpisane w jej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Z udziałem I sekretarza KC

tonie Meta phUoo PZPR

poselskiego FZPR Edward Babluch,

po-
od-
po-

ce-

za-

16 bm. w Komitecie Centralnym Partii od było się zebranie klubu poselskiego PZPR z wi­
działem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka. Obecni byli przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz oraz członkowie Biura
Politycznego i Sekretariatu KC.

Spotkanie prowadził przewodniczący klubu

Mimo, iż do lata jeszcze miesiąc brakuje, do
cowicze. Szczawnicy powoli napływają już pierwsi wcza-

Fot. W. Klag

Szef dyplomacji NRD,
u Ł Gierka i P. Jaroszewicza

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 16 bm. przeby­
wającego w Polsce z oficjalną przyjacielską wizytą ministra

spraw zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Oskara Fischera.

W spotkaniu wziął udział minister spraw zagranicznych PRL
Emil Wojtaszek.

Tematem rozmowy, która upłynęła w serdecznej atmosferze
były niektóre problemy dalszego pogłębiania pomyślnie rozwija­
jącej się współpracy pomiędzy obydwoma bratnimi krajami a

także ich bliskiego współdziałania w realizacji pokojowej polity­
ki państw wspólnoty socjalistycznej.

Tego samego dnia szefa dyplomacji NRD przyjął prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

W trakcie rozmowy poruszano niektóre zagadnienia dotychcza­
sowego rozwoju wszechstronnych stosunków między Polską i
NRD, wiele uwagi poświęcając sprawom rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej.

Spotkanie przebiegło w serdecznej atmosferze.

W trakęie wizyty E. Wojtaszek i O. Fischer parafowali nowy
układ między PRL a NRD o przyjaźni, współpracy i wzajemnej
pomocy.

Ministrowie omówili sprawy dalszego umocnienia współpracy
między PRL a NRD oraz niektóre aktualne problemy międzyna­
rodowa. Z zadowoleniem podkreślili, że braterskie stosunki mię­
dzy narodami obu socjalistycznych państw rozwijają się pomyśl­
nie we wszystkich dziedzinach.

Plenum ZG ZSMP
16 bm. odbyło się w Warsza­

wie Plenum Zarządu Głównego
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, na którym prze­
dyskutowano problemy udziału

tej organizacji w przysposabia­
niu młodzieży pracującej do róż­
nych form aktywnego współgo­
spodarzenia krajem. Na tym
tle, określano zadania stojące
przed ZSMP w rozwijaniu i po­
głębianiu socjalistycznej demo­
kracji. W czasie plenum, które

prowadził przewodniczący RG
FSZMP, przewodniczący ZG
ZSMP — Krzysztof Tręhaczkie-
wicz podkreślono, iż praktycz­
nym wyrazem współuczestnic­
twa młodych w decydowaniu o

najbardziej istotnych sprawach
miejsca pracy lub nauki, zamie­
szkania, regionu i całego kraju
jest ich udział w działalności

organów samorządowych.
Zarówno w referacie jak i w

dyskusji zastanawiano się nad

uprawnieniami i obowiązkami
wynikającymi z faktu, że po­
nad 50 proc, mandatariuszy w

gminnych radach narodowych
— to ludzie młodzi; że w samo­
rządach mieszkańców działa

ponad 16,5 tys. młodych akty­
wistów,

Narada w URM na temat jakości

O produkty spożywcze
— dobre, świeże i smaczne

WARSZAWA (PAP)
Cała produkcja mleczarska, prawie połowa całej produkcji

pieczywa, więcej niż jedna trzecia — napojów bezalkoholowych
i niemal jedna trzecia przetworów owocowo-warzywnych oraz

jedna czwarta przetworów mięsnych, — oto udział spółdzielczo­
ści rolniczej w krajowej wytwórczości niektórych artykułów
spożywczych pierwszej potrzeby.

Przebieg kolejnej roboczej narady, jaka pod przewodnictwem
wicepremiera Józefa Kępy odbyła się 16 bm. w Urzędzie Rady
Ministrów wykazał jednak, że jakość wielu artykułów, pocho­
dzących ze spółdzielczości rolniczej, nie odpowiada obecnym wy­
mogom, a dotychczasowe wysiłki zmierzające do poprawy sytua­
cji, nie przyniosły jeszcze oczekiwanych efektów.
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Rozpoczynamy naszq akcję:

Dziś „zielony telefon”

718-26

i 712-92

informują kandydatów
na oficerów LWP

Przed kilkoma tygodniami
w naszej redakcji gościliśmy
oficerów LWP, którzy infor­
mowali licealistów o wyż­
szych szkołach oficerskich.
W dniu dzisiejszym Woje­
wódzki Sztab Wojskowy or­
ganizuje podobny „telefon”.
Wszystkich zainteresowa­
nych prosimy, aby w godzi­
nach między
pod numery
Odpowiedzi
płk Hubert
Tadeusz Biegacz.

10 a 12 dzwonili
718-26 i 712-92.
udzielać będą
Szarejko i mjr

(zs)

I sekretarz KC PZPR omówił aktualną sytua­
cję społeczno-gospodarczą i polityczną kraju, nie­
które problemy międzynarodowe oraz zadania

wynikające z uchwał ostatnich plenarnych
siedzeń Komitetu Centralnego, udzielił także
powiedzi na szereg pytań zgłoszonych przez
słów.

Istotne znaczenie dla realizacji założonych
łów rozwoju społeczno-gospodarczego przy
pewnieniu równowagi ekonomicznej — w zmie­
nionych w stosunku do ubiegłego pięciolecia wa­
runkach zewnętrznych i wewnętrznych — mają
przedsięwzięcia wynikające z uchwał V i VI
Plenum. Znalazły one odbicie w planie na rok

bieżący i całe pięciolecie 1976—1980. Praktyka
ubiegłych miesięcy — stwierdził I sekretarz KC
— potwierdziła słuszność przyjętych rozwiązań.
W dalszym ciągu poprzez przegrupowanie sił i
środków zmierzać będziemy do przyspieszenia

rozbudowy przemysłu produkującego na potrze­
by rynku, rozwoju rolnictwa i budownictwa
mieszkaniowego.

W obecnym, jak i przyszłym pięcioleciu, nastąpi
szybki wzrost produkcji środków dla rolnic­
twa. Planuje się rozbudowę i modernizację prze­
mysłu ciągnikowego, wzrost dostaw materiałów

budowlanych oraz inwestycje dla rozwoju ba­
zy paszowej.

Olbrzymi postęp w przemyśle materiałów bu­
dowlanych, mechanizacja, wyposażenia budow­
nictwa w nowoczesną technikę i technologię pro­
dukcji przyniosły poważny przyrost ilości miesz­
kań, wzrosła ich powierzchnia, poprawie uległo
wyposażenie. Nadal jednak mieszkań jest za ma­
ło w stosunku do wielkich potrzeb społecznych,
dlatego podejmowane będą wszelkie możliwe wy-
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Rodezja. W. obozie treningowym, gdzie rodeżyjscy żołnierza
szkoleni są w walce z partyzantami Zimbabwe.

Fot. CAF — Ag

30-lecie Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej

Wręczenie odznaczeń państwowych
i nagród prezesa RSW

Wśród wyróżnionych: D. Mróz. W. Pisarek I R. Sfawedd

WARSZAWA (PAP)
okazji 30-lecia Robotniczej

„Pra-

Zambia wypowiedziała
wojnę Rodezji

(Inf. wł.) Zbliża się 1 czerwca — święto wszystkich najmłod­
szych. Jak co roku pragniemy zainicjować, mającą już dobrą
tradycję, akcję naszej „Gazety” pod hasłem: „Radosny Dzień
Dziecka”. Podejmujemy ją z myślą o dzieciach pozbawionych
rodzin i macierzyńskiego ciepła. Pragniemy, by w tym dniu

wszystkie dzieci były uśmiechnięte i radosne — liczymy więc
na upominki fundowane małym mieszkańcom Domów Dziec­
ka przez zakłady pracy, instytucje, organizacje społeczne. Z
wdzięcznością będą tez przyjęte miejsca na koloniach letnich
lub wycieczkach organizowanych przez zakłady w okolicach

1 czerwca.

Od uczestników akcji oczekujemy na zgłoszenia o formie
włączenia się w „Radosny Dzień Dziecka”, które prosimy kie­
rować pod adresem: „Gazeta Południowa”, Dział Łączności z

Czytelnikami 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1 tel. 109-65 lub
235-60 w. 149. Zgłoszenia te będziemy regularnie publikować
na łamach „Gazety”.

Oświadczenie S. Peresa

))Uważam Jordan za naszą granicę®
LONDYN (PAP)

„Uważam rzekę'Jordan za naszą granicę" oświadczył p.o. pre­
miera Izraela Szimon Peres. W przemówieniu radiowym katego­
rycznie odrzucił on koncepcję utworzenia niezależnego państwa pa­
lestyńskiego na okupowanym przez Izrael zachodnim brzegu
Jordanu i oświadczył, że Izrael nigdy nie przekaże Arabom kon­
troli nad okupowaną arabską częścią Jerozolimy.

Premier wyraził zadowolenie z wypowiedzi prezydenta USA
Jimmy Cartera wyrażających poparcie dla Izraela. „Jestem rad
— stwierdził Peres — że USA potwierdziły swoje obietnice w

sprawie kontynuowania dostaw nowych typów broni dla Izraela”,

Jak pracować
bez telefonu?

gospodarstwo może się obejść bez te-Kilkunastohektarowe

lefonu. Czy da się jednak bez tego urządzenia prowadzić go­
spodarstwo o 1.500 ha, zwłaszcza, jeżeli jest ono złożone z kil­
ku kompleksów, rozrzuconych w promieniu wielu kilome­
trów, zatrudnia dziesiątki ludzi itp.?

Trudno uwierzyć, ale są tacy, co uważają, że można. Na­
leżą, do nich pracownicy poczty w Krzeszowicach.

Od kilku dni pozbawieni jesteśmy łączności z trzema, na­
szymi majątkami: w Karni,owicach, Paczółtowicach i Ruda-
wie. „Wysiadły” telefony. Nie po raz pierwszy zresztą: zda­
rza się to regularnie co parę tygodni. Regularnie też 'inter­
weniujemy gdzie się tylko da, poczynając właśnie od poczty
w Krzeszowicach, która zajmuje się (?) m. in. konserwacją
urządzeń telefonicznych na tym terenie. Tym, razem też in­
terweniowaliśmy wielokrotnie. I nic. A my musimy się de­
nerwować: mamy przecież siewy i tysiące problemów z ma­
szynami, częściami zamieńnymi, harmonogramami, ludźmi —

a każdy z nich powinien być rozwiązany jak najszybciej.
Nie sądzicie, że pracownicy poczty mogliby też

niepokoić się tymi kłopotami? Jeśli nie z innych
to choćby dlatego, że też jedzą chleb...

Dyrektor Krakowskiego Ośrodka
Rolniczego w Karniowicach

ZDZISŁAW GASIDŁO

trochę za-

powodów,

Postępu

Z

Spółdzielni Wydawniczej
sa - Książka - Ruch”, 16 bm.

odbyła się w siedzibie Komi­
tetu Centralnego PZPR w War­
szawie uroczystość dekoracji za­
służonych pracowników odzna­
czeniami państwowymi oraz

wręczenia dorocznych nagród
prezesa RSW.

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca
nego,
Jerzy
dając
gratulacje wyraził przekonanie,
że RSW „Prasa - Książka-
Ruch” nadal dobrze służyć bę­
dzie partii i krajowi.

członka Biura Politycz-
sekretarz KC PZPR —

Łukaszewicz, który skła-

odznaczonym serdeczne

Od-
Sta-
Cie-
Ed-
Sła-

Ka-

Krzyże Oficerskie Orderu
rodzenia Polski otrzymali:
nisław Błotnicki, Paweł J.

chanowicz, Leon Dronka,
ward Mańkowski, Ryszard
wecki i Danuta Zielińska.

15 osób otrzymało Krzyże
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski, a 24 osoby Złote, Srebr­
ne i Brązowe Krzyże Zasługi.

Następnie prezes RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — Sta­
nisław Mojkowski wręczył do­
roczne nagrody za twórczość
dziennikarską oraz za twórczość
w dziedzinie literatury społecz­
no - politycznej, za działalność

wydawniczą i organizatorską w

dziedzinie rozwoju prasy oraz w

dziedzlnid kulturalno-oświato­
wej i kolportażu prasy i książ­
ki. Przyznano 40 nagród indy­
widualnych i 14 zespołowych.
Wśród laureatów znajdują się:

Daniel Mróz — kierownik
działu graficznego „Przekroju"
(za osiągnięcia w dziedzin!,
grafiki na łamach „Przekro­
ju”) i Walery Pisarek — dy­
rektor Ośrodka Badań Praso­
znawczych (za osiągnięcia w or­
ganizacji i kierowaniu ośrod­
kiem badań prasoznawczych).

W uroczystości uczestniczyli
kierownicy wydziałów KC PZPR:

Kultury — Lucjan Motyka, Pra­
sy, Radia i Telewizji — Kazi­
mierz RokoszewskL

Prezydent Zambii oznajmił w poniedziałek na konferencji pra­
sowej w Lusace, że zarządził stan wojny z rasistowską Rodezją.
Armia zambijska została postawiona w stan gotowości bojowej
i otrzymała rozkazy zestrzeliwania każdego samolotu rodezyj-
skiego, który naruszy przestrzeń powietrzną Zambii.

Prezydent Kenneth Kaunda poinformował, że w ub. tygodniu
otrzymał od brytyjskiego ministra spraw zagranicznych, Davida
Owena depeszę z ostrzeżeniem, iż siły zbrojne Rodezji mogą za­
atakować bazy partyzantów Zimbabwe, znajdujące się na tery­
torium Zambii. Szef państwa zambijskiego powiedział, że w tej
sytuacji nie może udać się do Londynu na konferencję przy­
wódców państw należących do Commonwealthu, ponieważ pełni
jednocześnie obowiązki dowódcy naczelnego sił zbrojnych Zambii.

F. L. Schoell laureatem nagrody
za propagowanie kultury polskiej

WARSZAWA (PAP)
Niestrudzony propagator polskiej literatury i kultury — prof.

Frano Louis Schoell został w tym roku laureatem dorocznej na­
grody polskiego oddziału Stowarzyszenia Kultury Europejskiej
(S.E.C.), przyznawanej za zasługi w upowszechnianiu naszej kul­
tury za granicą.

Uroczystość wręczenia nagrody odbyła się 16 bm. w Warszawie.
Niestety, ze względu na stan zdrowia prof. Schoell nie mógł
przybyć osobiście. Nagrodę przekazano na ręce jego krewnej
Zofii Łepkowskiej, która mieszka stale w Polsce.

Akcje separatystów aa Azorach

Z prasa nic sp»M się
ani razu...

_

■<....

Praca jest naprawdę wyczer-
w tygodniu

kierowca
TransportuPrzedsiębiorstwa

Samochodowego Łączności nr 5
w Krakowie wozi prasę w no-
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Powstanie skansen

budownictwa Pienin

Karczma regionalna w Limanowej-Sowlinach przyjmuje już
pierwszych gości. Obiekt wybudowany systemem gospodarczym
przez miejscową Rejonową Spółdzielnię Zaopatrzenia i Zbytu —

wzorowany jest na starym dworze szlacheckim w Świdniku koło

Limanowej. Nowy zajazd w swej części hotelowej może użyczyć
gościny 65 osobom, a w stylowo urządzonych salach konsumpcyj­
nych jednorazowo zasiąść może do biesiady 250 osób.

9

(Inf. wł.) W najbliższych
dniach obszar wokół dworku
Tetmajerów w Łopusznej stanie
się własnością Muzeum Tatrzań­
skiego im. T. Chałubińskiego w

Zakopanem, które w pozyska­
nym miejsca urządzi park etno­
graficzny regionu Pienin.

Wspomniany dwór będzie cen­
tralnym punktem dla stworzo­
nej koncepcji zachowania naj­
piękniejszych obiektów budow­
nictwa drewnianego z obszarów

przyszłego zbiornika
skiego.

Ze słów dyrektora
Tadeusza Szczepanka
sam dwór stanie się centralnym
miejscem ekspozycji wnętrz go­
spodarskich chat z połowy u-

hiegłego wieku oraz obiektem
zachowującym pamięć o żywych
kontaktach twórców okresu Ro­
mantyzmu z Podhalem.

(ak)

czorsztyń-

Muzeum

wynika, iż

Fot. St, Smierclak

Rekin-olbrzym
Załoga trawlera Wyższej

Szkoły. Morskiej w Szczecinie
złowiła 9,5 metrowego rekina o

wadze około 4 ton. Rekin — ol­
brzym trafił do sieci na Atlan­
tyku,

W poniedziałek rano w centrum administracyjnym Wysp Azor­
skich — Ponta Delgada — demonstranci reprezentujący ruch se­
paratystyczny zaatakowali posterunek policji. 9 osób zostało
rannych. Kilka godzin później eksplodowała bomba podłożona
przez separatystów koło wejścia do lokalu radiostacji w tym
mieście. Poniedziałkowe wydarzenia są wynikiem gwałtownego
wzrostu napięcia, do jakiego doszło na Azorach w ostatnich
dniach.

Początek tych wystąpień wiąże się z wywieszeniem flagi sepa­
ratystów na głównym placu miasta w czasie odbywającego się
tam święta religijnego. Prezydent Portugalii, Antonio Ramalho
Eanes wydał rozkaz opuszczenia flagi.

Rząd lizboński przyznał Azorom częściową autonomię, lecz ruch

separatystyczny — tzw. Front Wyzwolenia Azorów domaga się
pełnej niezależności wysp.

W Norwegii

Największa
morska platforma

wydobywcza
OSLO (PAP)

W Norwegii przeprowadzono operację przeho­
lowania do miejsca eksploatacji największej na

świecie morskiej platformy wydobywczej ropy
naftowej. Kolos o wadze 290 tys. ton odbył 350-
kilometrową drogę morską na pole naftowe
Statfjord, na którym wydobycie ropy rozpocznie
się w 1979 roku. Platforma ma wysokość 254

Wczoraj odbył się IX etap
XXX Wyścigu Pokoju, rozegra­
ny na 145-kilometrowej trasie
z Cottbus do Drezna. Historia

etapu była krótka. Nie przy­
niósł on zmian w klasyfika­
cjach. Przez ponad sto kilCTne-
trów razem jechali niemal wszy­
scy uczestnicy wyścigu.

Dwa lotne finisze przyniosły
identyczną kolejność: zarówno
w Boxbergu (55 km) jak i w

Budziszynie (84 km) najszybszy
był Władimir Osokin przed
Aavo Pikkuusem i reprezentan­
tem RFN Rogerem Poulainem.
Odnosiło się wrażenie, że pozo­
stali kolarze zrezygnowali już
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Starcia prawicy
z syryjskimi

żołnierzami w Libanie

doszły
zbrój*
syryj-
skiad

W końcu ub. tygodnia
w Libanie do potyczek
nych między żołnierzami
skimi, wchodzącymi w

międzyarabskiego korpusu bez­
pieczeństwa a bojówkami prawił
cowymi Według niektórych źró*
deł, zginęło w nich 27 żołnierzy’
syryjskich. Do najpoważniej­
szych starć doszło w górskiej
miejscowości Billa, w północnej
części kraju.

metrów, przy czym wystaje 108 metrów nad wo*
dę. Na pokładzie wybudowano m. in. hotel dis
robotników naftowych, zatrudnionych na Morzu;
Północnym.

Planowane roczne wydobycie platformy prze*
kroczy 15 min ton, co odpowiada w przybliżeniu!
całej zeszłorocznej produkcji ropy naftowej w

Norwegii. Nieobliczalne konsekwencje miałby tiX

wypadek podobny do wybuchu ropy naftowej,
jaki zdarzył się niedawno na platformie Bravo
na polu Ekofisk. Władze norweskie zapowiadają
więc surową kontrolę przepisów bezpieczeństwa.
Specjalna delegacja państwowego urzędu kon­
trolnego śledzi osadzanie platformy na dnie mor*
skim.

Statfjord jest największym z odkrytych dotąd
pól naftowych Morza Północnego. Pole to poło*
żonę jest 180 km na zachód od najdłuższego nor*
weskiego fiordu Sogne, a 185 km na północny
wschód od brytyjskich Wysp Szetlandzkich. Za­
soby Statfjordu oblicza się na 500 min ton ropy
naftowej i około 100 mld m sześć, gazu.

trasie Dąbrowiecki — telefoto
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Wizyta dziennikarzy
z krajów

socjalistycznych
Na zaproszenie SDP prze­

bywa w Polsce grupa dzien­
nikarzy z krajów demokracji
ludowej zajmujących się
problematyką oświatową. Od

soboty do dzisiaj są oni gość­
mi województwa nowosądec­
kiego.

Wczoraj w Zakopanem
dziennikarze odwiedzili Ze­
spół Szkół Budowlanych, Li­
ceum Sztuk Plastycznych im.
Antoniego Kenara oraz Li­
ceum Tkactwa Artystycznego
im. Heleny Modrzejewskiej,
W 'godzinach południowych
aagraniczni goście spotkali
się z przedstawicielami władz

partyjnych i administracyj­
nych Zakopanego.

ZDK „Budostal”
w dzień jubileuszu

W Zakładowym Domu Kul­
tury „Budostal” na wczoraj,
szej uroczystości z okazji 25-
lecia tej placówki zebrali się
przedstawiciele władz miasta
i dzielnicy, dyrekcji Zjedno­
czenia Budownictwa Przemy­
słowego „Budostal” i junacy
OHP. Był m. in. kierownik

Wydziału Pracy Ideowo-Wy-
chowawczej KK PZPR Jan
Bronłek. W trakcie uroczysto­
ści na ręce dyrektorki Aurelii

Rutkowskiej wręczono Złotą
Odznakę Za Pracę Zawodową
i Społeczną i Złotą Odznakę
Krakowskiej Rady Związków
Zawodowych.

Zespół „Echa Budowy” —

gazety zakładowej „Budosta-
lu”, która także obchodzi swe

25-leęie otrzymał Złotą Od­
znakę Budowniczych Huty
im. Lenina.

Nowe automatyczne
połączenie

telefoniczne
W dniu wczorajszym włą­

czono do eksploatacji nowe

połączenia telefoniczno-auto-

matyczne z Zakopanego do

Nowego Sącza (kierunkotvy
03) oraz z Krynicy do Muszy­
ny (kierunkowy 15). Ekipy
monterów finalizowały prace
w dniu czynu partyjnego.
Abonenci Nowego Sącza z

Zakopanem rozmawiać będą
bez pośrednictwa „między­
miastowej” pod koniec br.

(k-b)

Sprawa
» ojca i syna
i Brazinskasów
i

WASZYNGTON (PAP)
Jak informuje z Waszyng­

tonu agencja TASS, po dłu­
giej zwłoce Biały Dom ogło­
sił decyzję w sprawie ojca 1

syna Brazinskasów, obywate­
li radzieckich, którzy upro­
wadzili samolot radzieckich
Unii lotniczych. Na mocy tej
decyzji odmówiono im azylu
politycznego w USA, o który
się ubiegali. „Przestępcy —

stwierdzają władze amery­
kańskie — mogą być wy­
słani do Wenezueli”.

Jak wiadomo rząd radziec­
ki wydał w sprawie Brazin­
skasów oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że przestępcy
ci, bez względu na to gdzie
się znajdują, podlegają wy­
daniu Związkowi Radzieckie­
mu. Żądanie wydania ich za­
wierał również apel człon­
ków załogi samolotu „AN-24”
z 28 marca br. do prezyden­
ta USA. Biały Dom, jak wy­
nika z udzielonej przez niego
odpowiedzi, nie ma zamiaru

wydać przestępców Związko­
wi Radzieckiemu, aby przed
sądem radzieckim odpowie­
dzieli oni za popełniony czyn.

W liście adresowanym do

prezydenta Cartera, przeka­
zanym ambasadzie USA w

Moskwie, członkowie załogi
Samolotu „AN-24”, uprowa­
dzonego przez ojca i syna
Brazinskasów przypominają,
że 7 lat temu popełnili oni

poważne przestępstwo: n-

zbrojeni w broń palną opa­
nowali samolot lecący z Ba­
tumi do Suchumi, zabili ste­
wardessę N. Kurczenko, ra­
nili pilotów i zmusili załogę
do lądowania w Turcji. Prze­
stępcy przebywają na wolno­
ści w Stanach Zjednoczonych.

POGODA
P/IOGNÓZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże z większymi przeja­
śnieniami i lokalnymi rozpo­
godzeniami. Lokalnie przelot­
ne opady deszczu. Tempera­
tura maksymalna dniem o-

lioło 20 st„ minimalna nocą
od5do7st. WTatrach

temperatura od 3 st. dniem
do —3 st. nocą. Wiatry słabe

północne i północno-zachod­
nie, w Tatrach słabe, prze­
ważnie południowe.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZINIE 13:
Kraków 14, Bielsko 12, Za­
kopane 12, Nowy Sącz 16,
Hala Gąsienicowa 7, Muszyna
16. Szczecin 16, Świnoujście 11,
Koszalin 12, Gdańsk 9, Ol­
sztyn 9, Suwałki 17, Biały­
stok 19, Warszawa 11.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. przeważnie
korzystna. Widzialność dobra,
Drogi miejscami śliskie.

'

2,3,4,

Mn* kiidm mlskiego PZPR
(DOKOŃCZENIE NA STR. <S)

sitki dla dalszego zwiększania budownictwa mie­
szkaniowego.

I sekretarz KC PZPR wiele uwagi poświęcił
doskonaleniu systemu planowania 1 zarządzania
gospodarką narodową.

Odpowiadając na pytania posłów, Edward Gie­
rek podkreślił potrzebę zdecydowanego przeciw­
działania negatywnym zjawiskom społecznym —

lekceważeniu obowiązków zawodowych i oby­
watelskich oraz norm obyczajowych i moralnych,
marnotrawstwu, niedbalstwu, pasożytnictwu, pi­
jaństwu. Wymaga to przede wszystkim bardziej
aktywnego działania instytucji państwowych,
organizacji społecznych i kolektywów pracowni­
czych.

Omawiając kierunki doskonalenia funkcjono­
wania państwa Edward Gierek stwierdził, że

dotychczasowe doświadczenia potwierdzają celo­

wość 1 potrzebą przeprowadzonej reformy orga­
nów władzy i administracji państwowej. Przy­
niosła ona jut wymierne korzyści w sferze za­
rządzania gospodarką, w kształtowaniu polityki
społecznej i w sferze obsługi obywateli. Do naj­
ważniejszych korzyści uzyskanych w wyniku
reorganizacji należy umocnienie gmin. I sekre­
tarz KC podkreślił konieczność dalszego dosko­
nalenia pracy rad narodowych 1 administracji
terenowej.

Tematem pytań posłów były także między in­
nymi problemy rozwoju bą?y surowcowej, bi­
lansu energetycznego, zaopatrzenia w węgiel o-

raz perspektywy rozwojowe Polski po roku 1980.
Na pytania posłów odpowiadał także premier

Piotr Jaroszewicz.

Problematykę najbliższych prac Sejmu omówił
sekretarz KC PZPR .wicemarszałek Sejmu An­
drzej Werblan.

Premier PRL

przyjął
A. Szkolnikowa
1# bm. prozo* Rady Ministrów

Piotr Jarosiewica przyjął, prze­
bywającego w Polsce, przewod­
niczącego Komitetu Kontroli

Ludowej ZSRR członka KC

KPZR, Aleksieja Szkolnikowa.
Przedmiotem rozmowy były

sprawy związano z funkcjono­
waniem systemów kontroli w

obu krajach.
W spotkaniu wziął udział pre­

zes Nąjwyższęj Izby Kontroli
— Mieczysław Moczar.

SPORT. SPORT • SPORT • SPORT . SPORT .

Zwycięski finisz Schmeissera (NRD)

Serdecznie witamy!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trakcie nowe umowy i porozu­
mienia gospodarcze. Owocna,
przyjacielska współpraca rozwi­
ja się również między parla­
mentami obu krajów, organi­
zacjami społecznymi, związko­
wymi, ■łodzieżowymi. Z roku
na rok rozszerza się współpraca
naukowo-techniczna, m. in. A-
kademii Nauk Polski i Rumunii,
rozwijają się kontakty kultu­
ralne, wzrasta wymiana tury­
styczna.

W rozpoczynających się pol­
sko-rumuńskich rozmowach na

najwyższym szczeblu wiele u-

wagl zajmą zapewne kwestie

dalszego rozwoju stosunków go­
spodarczych. Długoterminowa
umową handlowa między Pol­
ską i Rumunią na lata 1976—
1980 zakłada 2,5-krotny wzrost

wzajemnych obrotów w stosun­
ku do ubiegłej pięciolatki i osią­
gnięcie wymiany gospodarczej
o wartości prawie 3 mld rubli.

Ważne miejsce w rozmowach

zajmą też problemy bezpieczeń­
stwa w Europie i na świecie,
roli obu krajów i ich ścisłej
współpracy na arenie międzyna­
rodowej, umacniania jedności
państw wspólnoty socjalistycz­

Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego w Dębicy w ciągu kilku

miesięcy wybudowało wielką halę na 1.400 miejsę z pięknym zaple­
czem dla zespołów artystycznych, salami treningowymi, pracow­
niami nauki jeżyków obcych itp. Będzie ona służyć zarówno pra­
cownikom PFCh jak i mieszkańcom miasta nad Wisłoką.

Fot. J . Sądecki

O produkty spożywcze
— dobre, świeże i smarne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Sytuacja nie jest najlepsza, skoro spośród przebadanych przez

handel w 1976 r. artykułów mleczarskich o wartości ok. 8,3 mld
zł, zakwestionowano wyroby za 168 min zł (w I kwartale br. zdy­
skwalifikowano prawie 2 proc, dostarczonych artykułów mleczar­
skich — za 38 min zł). Zastrzeżenia dotyczyły tęż śmietany, napo­
jów mlecznych i masła. Także spora część warzyw i owoców, znaj­
dujących się w magazynach i punktach skupu CZSR „Samopomoc
Chłopska” nie została w ubr. dopuszczona do obrotu wskutek ich

uszkodzeń, nadgnicia czy niewłaściwego zakwalifikowania do

wyższych gatunków.
Należy wspomnieć o nierzadkich ingerencjach Państwowej

Inspekcji Handlowej, dotyczących niewłaściwej jakości -wędlin.
Spory wpływ na obniżenie jakości dostarczanych do sprzedaży

towarów spożywczych wywiera brak niezbędnych ilości urzą­
dzeń chłodniczych i specjalistycznego transportu chłodniczego
(dotyczy to w pewnym stopniu również handlu). Z drugiej jed­

nak strony zdecydowanie za Słaba jest międzyoperacyjna kontro­
la jakości w samych wytwórniach oraz nadzór nąd przestrzega­
niem technologii. CZSR „Samopomoc Chłopska” został zobligo­
wany do niezwłocznego wzmocnienia rygorów jakościowych we

wszystkich podległych mu zakładach.

Wyrok za spowodowanie katastrofy
W poniedziałek ogłoszono w Zagrzebiu wyrok w procesie prze­

ciwko 8 kontrolerom lotów oskarżonych o spowodowanie kata­
strofy lotniczej w pobliżu tego miasta. V)'innym uznano Gradi-
mira Tasicia, którego skazano na karę 7 lat ciężkiego więzienia.
Pozostałych 7 kontrolerów lotów i ich przełożonych * zagrzeb-
skiego portu lotniczego uniewinniono.

Sąd uznał, że G. Tasić popełnił wiele uchybień pełniąc obo­
wiązki kontrolera lotów 10 września ub. roku i tym samym nie

zapobiegł zderzeniu się w powietrzu dwóch samolotów pasażer­
skich.

W tej największej katastrofie lotniczej nad terytoria:* SFRJ
Zginęło 176 osób.

nej, urzeczywistniania polityki
pokoju i współpracy. Jeśli cho­
dzi o ocenę problemów między-

POWITANIE GOŚCI
WPRITV

17 maja br. o godzinie
10.55 Polskie Radio oraa Te­
lewizja Polska (w kolorze) w

programach I transmitować
będą przebieg uroczystego
powitania w Warszawie par-
tyjno-państwowej delegacji
Socjalistycznej Republiki
Rumunii.

narodowych poglądy obu kra­
jów w zasadniczych sprawach
są wspólne lub daleko zbieżne.

Napięcie we Włoszech
W poniedziałek odbył się w

Rzymie pogrzeb 19-letniej Glor-

giany Masi, zamordowanej przez
terrorystów podczas incydentów
w ubiegły czwartek. W połud­
nie w mieście ponownie doszło
do strzelaniny. Dwóch młodych
neofaszystów oddało kilka
strzałów do grupy młodzieży z

organizacji skrajnej lewicy.
Sytuacja jest gorsza od wojny

— oświadczył dziennikarzom

przywódca socjalistów Frances­
co de Martino. — Nie znamy
prawdziwego nieprzyjaciela i
to jest najbardziej niepokojące.
Nie wiemy, skąd nadchodzi ów

nieustający atak na instytucje,
prowadzony na przeróżne spo­
soby: porwania, walki uliczne,
zamachy, zbrodnie na policjan­
tach, aż po zabijanie niewin­
nych młodych ludzi, jak to się
stało w Rzymie.

Wesnr. robotnicy aiala W®
Rada Ministrów WRL i Krajowa Rada Związków Zawodowych

podjęły ostatnio wspólną uchwałę o dalszym rozwoju demokra­
cji wewnątrzzakładowej. Dokument powołuje do życia nowy or­
gan — wspólne zebranie związkowych mężów zaufania i rady
zakładowej. Ciało to, reprezentując interesy całej załogi, będzie
uczestniczyło w rozstrzyganiu problemów produkcyjnych zwią­
zanych z całokształtem zarządzania przedsiębiorstwem, z warun­
kami pracy i płacy robotników. Organ ten, co uważa się tu za

bardzo istotną prerogatywę, będzie także uprawniony do wyra­
żania opinii, na podstawie uwag załogi, o całorocznej pracy dy­
rekcji. Będzie mógł zarówno zaaprobować jej działalność, jak
również zgłosić wniosek, aby Ją rozpatrzyć i przeanalizować.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
z rywalizacji o fioletową ko­
szulkę wobec kolosalnych u-

miejętności sprinterskich ra­
dzieckiego tandemu. Na 109 km

wyskoczyli do przodu dwaj mło­
dzi kolarze Anglik Graham Jo­
nes i Kubańczyk Lazaro San­
tos. Początkowo zlekceważono

tę akcję, a na ulicach Drezna
rozpoczął się zacięty pościg. Na
2 km przed stadionem przewró­
cili się prowadzący peleton Pik-

kuus, Osokin i Awierin. Do­
piero na tartanowej bieżni sta­
dionu najlepszy sprinter w ze­
spole NRD — Siegbert Schmeis-
ser zmusił do kapitulacji oby­
dwu śmiałków. Kubańczyk San­
tos obronił drugie miejsce. Po­
lacy byli dość aktywni na tra­
sie i bezradni na finiszu.

Honorowe nagrody przewod­
niczącego Rady Państwa NRD
dla najlepszego zawodnika na

etapach w NRD oraz przewod­
niczącego Rady Ministrów NRD
dla najlepszej drużyny na tere­
nie NRD otrzymali Władimir
Csokin i szóstka ZSRR.

WYNIKI INDYWIDUALNE IX
ETAPU: 1. Schmeisser (NRD)
3:12.50 (z bon. 3:12.20), 2. Santos

(Kuba) 3:12.47 (z bon. 3 .12.27),
3. Bartonicek (CSRS) 3:12.50 (z
bon. 3:12.40), 4. Moravec (CSRS)
3:12.50, 5. Klasa (CSRS) 3:12.50,
6. Jones (W. Bryt.) 3:12.47, 7. Ra­
czkowski (Polska) 3:12.50, 29.

Brzeżny (Polska) 3:12.50, 47. My­
tnik (Polska) 3:12.50, 53. Lang
(Polska) 3:12.50, 54. Bielski (Pol­
ska) 3:12.50, 57. Pikkuus (ZSRR)
3:12.50, 94. Osokin (ZSRR) 3:12.50.

WYNIKI DRUŻYNOWE IX
ETAPU: 1. NRD 9:38.00, 2. Kuba

9:38.07, 3. CSRS 9:38.20, 4. W.

Brytania 9:38.27, 5. Rumunia

9:38.30, 7. Polska 9:38.30.

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO IX ETAPACH: 1.
Pikkuus (ZSRR) 24:23,14, 2. Oso­
kin (ZSRR) 24:23.34, 3. Mytnik
(Polska) 24:25.04, 4. Schmeisser

(NRD) 24:26.33, 5. Drogan (NRD)
24:26.39, 6. Petermann (NRD)
24:27.00, 8. Lang (Polska) 24:27.28,
17. Brzeżny (Polska) 24:29.00, 20.

Raczkowski (Polska) 24:29.44, 49.
Bielski (Polska) 24:40.53.

WYNIKI DRUŻYNOWE PO
IX ETAPACH: 1. ZSRR 73:14.52,
2. NRD 73:19.53, 3. Polska

73:21.23, 4. CSRS 73:22.40, 5. Fran­
cja 73:29.25, 6. Rumunia 73:39.02.

KLASYFIKACJA NAJAKTY­
WNIEJSZYCH KOLARZY: L
Osokin (ZSRR) 30 pkt., 2. Pik­
kuus (ZSRR) 20 pkt., 3. Poulaln

(RFN) 13 pkt., 4. Schmeisser

(NRD) 12 pkt., 5. Spranger* (Bel­
gia) 10 pkt.

Dzień przerwy
Niestety, zapowiedzi o ataku, o postawieniu wszystkiego

na jedną kartę przez polski zespól w XXX Wyścigu Pokoju
nie znajdują potwierdzenia w faktach. Od wielu lat nie zda­
rzył się w tej imprezie przypadek, aby Polak nie wygrał eta­

pu. Tymczasem ii> tegorocznym jubileuszowym Wyścigu, Po­
lacy, jak chyba nigdy dotychczas jadą zupełnie nieskutecznie.

Początkowo usprawiedliwiano to tym, że plan treningowy
nie został wykonaąy w kwietniu, ponieważ nie odbyły *t?

wyścigi, podczas których nasi kolarze mieli zdobywać wy­
trzymałość szybkościową. Trener Karol Madaj mówił po
starcie w Warszawie — że zawodnikom wystarczą dwa —•

trzy etapy Wyścigu, aby nadrobili zaległości treningowe i po­
tem będą walczyć ze wszystkimi jak równi z równymi. I to

się też nie sprawdziło,
IX etap Wyścigu Pokoju z Cottbus do Drezna — ostatni na te­

renie NRD — miał być etapem, na którym polski zespół po-
każe na co go stać. Pokazał, że stać go niestety na niewiele. I
nie ma się chyba już co łudzić, iż na etapach czechosłowac­
kich będzie lepiej. Po prostu mamy znacznie słabszy zespół
niż w latach ubiegłych,

Po wtorkowym odpoczynku w Dreźnie, w środę uczestnicy
jubileuszowego XXX Wyścigu Pokoju rozegrają etap, na któ­
rym przekroczą granicę NRD i Czechosłowacji. Etap Drezno
— Mlada Bolesław ma 159 km długości.

Polacy coraz bliżej finałów MS
v Z dalekopisu

0 (m) DEPESZĘ gratula­
cyjną do króla Norwegii Ola­
fa V z okazji święta narodo­
wego tego państwa, wystoso­
wał przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński,

0 KRZYŻEM GRUNWAL­
DU III Klasy zostały odzna­
czone w 32 rocznicę zwycię­
stwa nad faszyzmem rze­
szowskie wsie: Budziwój,
Górno, Siedliska, Staniszew­
skie i Wola Zarczycka.

© PRZEWODNICZĄCY de­
legacji ZSRR i USA uczest-

niczący w radziecko-amery-
kańskich rozmowach w spra­
wie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych
(SALT), spotkali się wczoraj
w Genewie.

0 DO NOWYCH demon­
stracji doszło w Pampelunie
(kraj Basków) — policja uży­
ła kul kauczukowych i ga­
zów łzawiących,.

0 PENTAGON kontynuuje
prace nad międzykontynen-
talną rakietą balistyczną
„MX”. Ocenia się, że może
to skomplikować toczące się
rozmowy SALT.

Po zwycięstwie z Cyprem polscy piłkarze są
niemal pewnym finalistą „Mundial-78”. Limas-
sol potwierdził raz jeszcze wyraźną supremację
naszej jedenastki w grupie I strefy europejskiej.
Żadna z reprezentacji Starego Kontynentu nie

jest tak blisko Argentyny, jak Polska. 2:0 w

Porto, 5:0 w Warszawie, 2:1 w Kopenhadze, 3:1
w Limassol i dwa mecze do rozegrania w Cho­
rzowie z pokonanymi na wyjeżdzie zespołami
Danii i Portugalii — to rzeczywiście znakomita
wręcz sytuacja przed ostatnimi, decydującymi
pojedynkami Polaków.

Zwycięstwo nad Cyprem trudno określić wiel­

kim sukcesem Polaków. Wyższość naszej druży­
ny nad gospodarzami nie podlegała dyskusji. Nie

jechano jednak na Cypr z absolutnym spokojem
o wynik. Trener Jacek Gmoch obawiał się nie

tyle rywali, co specyficznego boiska i dekoncen­
tracji swojego zespołu po wygranej w Kopenha­
dze. Słabszy rywal demobilizuje drużynę, zwła­
szcza gdy występuje ona w roli zdecydowanego
faworyta. Na szczęście obawy okazały się płon­
ne. Polacy wykazali dużą dojrzałość taktyczną

1 choć początek meczu był niepomyślny, potra­
fili nie tylko odrobić stratę bramki, ale strzelić
dwie następne i wygrać wyraźnie.

Renesans zielarstwa

(INF. WŁ.) Jui od wieków medycyna ludowa opierała się na

zielarstwie. Również i dziś ponad 120 gatunków dziko rosnących
ziół wchodzi w skład mieszanek leczniczych, a brak choćby jed­
nego asortymentu uniemożliwia często sporządzenie odpowied­
niego lekarstwa. Do niezastąpionych w lecznictwie należą m. in.:
dziurawiec, lipa, konwalią, podbiał, macierzanka, kocanka.

Na terenie sześciu województw w tym województwa miejskie­
go krakowskiego, tarnowskiego i nowosądeckiego kontraktacją
i skupem ziół zajmują się Krakowskie Zakłady Zielarskie „Her­
bapol”. Są rejony wyspecjalizowane w uprawie np, rumianku

rzymskiego, lawenda prawdziwa dostarczana jest głównie z re­
jonu Gołczy, pieprz, turecki z okolic Czernichowa. Perz zdawa­
łoby się chwast, który spędza sen z powiek dobremu gospoda­
rzowi jest też szeroko stosowany w lecznictwie. Uprawa ziół —

zależnie od tradycji — zlokalizowana jest m. in. w rejonie Dą­
browy Tarnowskiej, Łapanowa, Gromnika, Bochni.

W chwili obecnej najważniejszym zadaniem <Ha zbieraczy jest
uzyskanie różnego rodzaju kwiatów rosnących dziko: kasztanu,
mniszka z korzeniem (pospolity mlecz), kocanki piaskowej (nie­
śmiertelnik) i innych kwiatów i roślin występujących wiosną.

(cm)

Baptyści na Centrum Zdrowia Dziecka
Przewodniczący Społecznego

Komitetu Budowy pomnika-
szpltąla Centrum Zdrowia Dziec­
ka, minister Janusz Wieczorek

przyjął przebywającego w Pol­
sce zastępcę sekretarza general­

nego Światowego Związku Bap­
tystów dr C. W. Tillera z mał­
żonką. Przekazał on od Świato­
wego Związku Baptystów na

budowę Centrum Zdrowia Dziec­
ka kwotę 6.000 dolarów.

Unia Tarnów

wygrała turniej
w N. Hucie

Zorganizowany przez KS Hut­
nik z okazji „Dnia Hutnika”

międzynarodowy tradycyjny już
turniej piłkarski juniorów, wy­
grała po raz drugi tarnowska
Unia. Tarnowianie pokonali w

finale Hutnika 3:1, zdobywając
puchar przechodni.

W meczu o 3 miejsce TJTŻ
Trzyniec (CSRS) wygrał z Aka­
demikiem Sofia w rzutach kar­
nych 6:5 (w regulaminowym
czasie wynik był remisowy 1:1).
Natomiast w spotkaniu o piąte
miejsce Wisła pokonała Garbar­
nią 1:0.

Zawody kolarskie

na torze Cracovii
Na torze kolarskim KS „Cra-

covia” przy ul. Kałuży 1 odbę­
dą się dziś o godz. 15.00 torowe

zawody kolarskie juniorów —

II seria Pucharu PZKol. Wstęp
wolny.

Rekord A. Czopek
Podczas sprawdzianu pływa­

ków okręgu krakowskiego na

pływalni Wisły, zawodniczka
Jordaną Krąków — Agnieszka
Czopek poprawiła rekord Polski
13-latków ną dystansie 400 m

st. zmiennym wynikiem 5.13,0.

Trener kadry judoków — W. Sikorski

Nasi judocy odnieśli na mistrzostwach Europy sukces. Nie było
to dla nas zaskoczeniem — zawsze liczyłem się z tym, że stać na*
na medale na tak poważnych imprezach. Medale cieszą, ale my
już myślimy o wrześniowych mistrzostwach świata, na których
trzon reprezentacji stanowić będą medaliści mistrzostw z Lud-

wigshafen. Pewne zaskoczenie dla kibiców judo, to niepowodze­
nie w turnieju drużynowym. Tu należy się wyjaśnienie. Po pier­
wszych dwu przegranych walkach z zespołem NRD, w których,
m. in. za kontuzjowanego Henryka Zorychtę, wystąpił w ostat­
niej chwili włączony do reprezentacji, przebywający w RFN z

klubem Grzegorz Olszewski, nasi judocy nastawili się na rywa­
lizację w repasażach. Niestety, zespół NRD nie zdołał zakwalifi­
kować się do finału turnieju, co spowodowało, że zostaliśmy wy­
eliminowani. Trzeba podkreślić, że drużyna NRD była doskona­
le przygotowana do mistrzostw, a dowodem chociażby fakt, ią
judocy tego kraju zdobyli medale we wszystkich kategoriach.

Rajd motocyklowy
w Pychowicach

Krakowski Klub Cyklistów i

Motocyklistów „Smok” w naj­
bliższą niedzielę 22 maja br. or­
ganizuje w Krakowie - Pycho­
wicach (start na boisku sporto­
wym) cykl imprez motocyklo­
wych: I eliminację rajdowych

Pułapki kierowania
z~vzef socjalistycznego przedsiębiorstwa

jest najczęściej człowiekiem dobrze
KJ przygotou-anym do kierowania zbioro­

wym wysiłkiem podległego kolektywu.
Ma co najmniej dyplom wyższej uczelni i
wieloletnie dośioiadczenie życiowe, które gro­
madził na niższych szczeblach dowodzenia.

Jednakże mimo niewątpliwych zalet, któ­
re w naturalny sposób wyniosły go na sta­
nowisko kierownicze, jest narażony ustawicz­
nie na pułapki, jakie niesie współżycie z in­
nymi ludźmi. Spróbuję dziś zasygnalizować
dwie spośród nich, które — jak się mi wy­
doje — mogą hamować nie tylko sprawne
wypełnianie dyrektorskich obowiązków, lecz
również opóźniać pożądane zmiany w funk­
cjonowaniu demokracji w zakładzie pracy.

Rozliczne trudności lat minionych — nie
do końca przezwyciężone i dzisiaj — powo­
dowały, że naciskany napiętymi zadaniami
produkcyjnymi szef koncentrował niemal ca­
łą swą energię na sprawach planu. Nie było
czasu na dzielenie włosa na czworo: decyzję
trzeba było podejmować natychmiast, bez
słuchania cudzych opinii. Te właśnie okoli­
czności wykształciły typ dyrektora monopo­
lizującego w sioych rękach ogromną władzę.
Złośliwi twierdzą, że w naturze człowieka
leży chęć koncentrowania jak największych

. uprawnień. Osobiście uważam, że wielu sze­
fów stało się autokratami z konieczności.

Obecnie żaden dyrektor nie przyzna się do
1 tego, że kieruje ludźmi według zasad, które
I najbardziej doskonale uformowały się w

I dawnych armiach. Jednakże w niektórych
zaprzyjaźnionych firmach, spostrzegam, iż

l wytworzył się dystans między tym, co robi

dyrektor a tym, co podejmują jego zastępcy,
kierownicy wydziałów, nie mówiąc już o sze-

I rogowych inżynierach i brygadzistach. Teore-
I tycznie dyrektor jest zwolennikiem delegowa­

nia uprawnień w dół, uruchamiania inicją-

tywy załogi, ale w praktyce skupił w swych
rękach wszystkie nici poruszające zakładem.
Sam decyduje, kontroluje, ocenia, karze i na­
gradza.

1 to jest źródło małej aktywności załogi.
Narady robocze i KSR-y mają wtedy charak­
ter formalny, dyskusje są powierzchowne. W
cenię jest nie tyle myślenie, co raczej po­
słuszeństwo.

Jeśli na takim gruncie pgjatolą »i? w oto­
czeniu szefa pochlebcy, chętni do potakiwania
mali ludzie, wtedy utwierdza st? on w prze­
konaniu, że jest chyba
wiały.

Pochlebców — którzy
mówionej polszczyźnie
uważam za drugie źródło potknięć dyrekto­
rów. Zerują oni zręcznie na ludzkiej potrze­
bie uznania i zyskiwania szacunku. Zwierz­
chnik, który nie uwolni się w porę od słod­
kich słów i przymilnych uśmiechów otoczenia
nabiera przekonania o własnym rozumie i

umiejętnościach.
Wśród tez VII Plenum bardzo istotne wy­

doje mi się stwierdzenie, że dokonująca się w

kraju rewolucja naukowo-techniczna i postęp
organizacyjny nabierają pełnego znaczenia
dopiero wtedy, gdy ich rzecznikami stają Się
załogi, gdy realizują je świadomie i z peł­
nym zaangażowaniem. Towarzysz Edward
Gierek mówiąc o konieczności przestrzegania
W każdym środowisku zasad sprawiedliwości,
życzliwości i zaufania podkreślił, że dotyczy
to zwłaszcza stosunków między. przełożony­
mi a podwładnym). „Tak dzieje się coraz czę­
ściej i coraz powszechniej, ale nie zawszę i
nie wszędzie”.

Walka o „zawsze i wszędzie” dla socjalisty­
cznej demokracji jest powinnością organiza­
cji partyjnych i całej kadry kierowniczej.

rzeczywiście wspa-

bywają określani w

wazeliniarzami —

ADAM OGORZAŁEK

pańska

pamię-
czekają

się...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cy — do Zakopanego, Nowego
Sącza, Dębicy i Gorlic. A gdy
rozprowadza ją w dzień po mie­
ście, ma do obsługi około 100
kiosków. I choć za kółkiem sie­
dziwtejrolijuż27lat(w
PTSŁ od momentu jego powsta­
nia w roku 1952), ani razu nie

spóźnił się z dziennikarskimi
nowinkami, do najdalszych na­
wet zakątków.

— Skąd się bierze ta
żelazna solidność?

—■Jadąc za Kraków,
tąm o kolegach, którzy
na mnie ze swymi samochoda­
mi. Poranne gazety muszą być
w kioskach, gdy ludzie idą do

pracy.

Józef Zdanowicz — zdradzę
tajemnicę — oprócz gazet roz­
wozi także... uczniów. Dziennie
nawet do 30 malców, którzy
często na niego czekają, znając
punktualność „żuka”
akcji „Stop, dziecko
dze!” mój rozmówca
dział od początku. Z

kazuje proporczyk
mu przez harcerzy z Młodzie­
żowej Służby Ruchu, za ostro­
żną jazdę.

Pan Józef należy, do najlep­
szych kierowców wśród obsługi
bazy krakowskiej. Pospołu ze

Stanisławem Chłapkiem, Tade­
uszem Włodarczykiem, Maria­
nem Rózgą, Bronisławem Heb­
dą (Zakopane), Franciszkiem

Malikiem, Tadeuszem Śledziem
i Józefem Kucharskim.

(Kwar)

E-223. W
na dro-
bierze u-

dumą po-
przyznany

W kilku wierszach
@ W Bytomiu zakończył się

turniej tenisowy o „Czarne Dia­
menty” zaliczany do „Grand
Prix” Polski. Wśród mężczyzn
najlepszy okazał się Andrzej
Wiśniewski (Baildon Katowice),
a wśród pań — Danuta Szwaj a-

Wieczorek.
0 Na kortach Dallas zakoń­

czyły się tenisowe mistrzostwa
WCT. Turniej wygrał Ameryka­
nin Jim Connors, który w fi­
nale pokonał swego rodaka —

Dicka Stocktona 6:7, 6:1, 6:4,
6:3.

Dr TADEUSZOWI
MAJOWI

Prezesiowi WK ZSL w

Tarnowie, składamy wy­
razy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

Teścia.

PREZYDIUM
1 PRACOWNICY

WOJEWÓDZKIEGO
KOMITETU ZSL

w TARNOWIE

Towarzyszowi

JERZEMU

HAMROZOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Żony.

Koleżanki 1 koledzy
s Zarządu Krakowskiego
Związku Socjalistycznej

Młodzieży Polskiej

Turniej Drużyn
Niezrzeszonych

Przypominamy terminarz spo-
skań na dziś.

Boisko nr 1 — godz. 15: Nr 54
„Anderlecht'' 106 — Nr 41 „Bły­
skawica”, godz. 16: Nr 94 „Pła-
śzowianka” — Nr 67 „Ajax”
Opatkowice.

Boisko nr 2 — godz. 15: Nr 56
SKS „Bielany” — Nr 92 „Wi­
kingowie” Widok, godz. 16: Nr
93 „Sułkowice” — Nr 31 „Pla-
tinum Krowodrza”.

Boisko nr 3 — godz. 15: Nr 35
„Orliki” Rudawa — Nr 84 „Błę­
kitne Orliki” Wieliczka, godz.
16: Nr 33 „Podwawele” — Nr 75
„Real” Chrzanów.

młodzieżowych mistrzostw okrę­
gu, I eliminację motorowero­
wych mistrzostw okręgu o „Pu­
char tygodnika Tempo”, elimi­
nację „Pucharu Polski” oraz T
Krok Motocyklowy.

Początek imprezy o godz. 9.

Zgłoszenia przyjmowane są we

wtorki i czwartki w godz. 19—
20 w lokalu klubu w Krako­
wie przy ul. Skarbowej 4 lub
w biurze zawodów na godziną
przed rozpoczęciem imprezy.

Mgr inż.
WIESŁAWOWI

NOWAKOWSKIEMU
Prezesowi Zarządu KSOP

składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci Matki.
ZARZĄD

RADA ZAKŁADOWA
POP PZPR

I PRACOWNICY
KRAKOWSKIEJ
SPÓŁDZIELNI
OGRODNICZO-

PSZCZELARSKIEJ
W KRAKOWIE

Tow. Stanisławowi

Uczniowi

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci MATKI.

PRACOWNICY
KW PZPR

W TARNOWIE

22 maja wchodzi w życie
nowy rozkład jazdy

pociągów PKP

Południowa DOKP w Krako­
wie uprzejmie informuje o waż­
niejszych zmianach w dniach 21
i 22 maja br., w czasie przej­
ścia na nowy rozkład jazdy:

Dnia 21 maja
— dodatkowo kursuje pociąg

nr 3806 w relacji Kraków Gł.

odj. godz. 19.40 — Kołobrzeg
przyj. 22 . 05. godz. 8.22,

— dodatkowo kursuje pociąg
nr 8307 „Wawel”, relacji Świ­
noujście, odj. godz. 8 .30 — Kra­
ków Gł. przyj, godz. 20.44,

— pociąg nr 8315 ze Szczecina

odj. godz. 7 .02, kursuje tylko do
Krakowa Gł., przyj godz. 20.34,

— pociąg nr 3802 Przemyśl
odj. godz. 17.11 — Szczecin przyj,
dnia 22. 05. godz. 8.00, kursuje
również do Świnoujścia — przyj,
dnia 22. 05. godz. 10.42 . Z Kra­
kowa Gł. pociąg odjeżdża o 5
minut wcześniej, tj. o godz, 21.13,

— dnia 22. 05. poc. nr 31520

odjeżdża z Zakopanego o 5 mi­
nut wcześniej, tj. o godz. 0.50,
Odjazd z Krakowa Gł. o godz.
5.30 i przyjazd do Łodzi Fa­
brycznej o godz. 10.05 — bez

zmiany,
— od dnia 22. 05. poc. nr 3512

i nr 5311 relacji Zakopane —

Olsztyn — Ełk — Zakopane
skierowano przez Kraków Gł.,
Trzebinię, Łódź.

Uprasza się podróżnych zamie­
rzających odbyć przejazd w do­
bie przejściowej 21 na 22 maja
o zasięganie szczegółowych in­
formacji na stacjach kolejo­
wych.
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owe formy oszczędzania w PKO
WARSZAWA (PAP)

W ostatnim czasie wprowadzono szereg no-

wyu» form oszczędzania, bardziej korzystnych
dla klientów PKO. Chodzi przede wszystkim o

bony lokacyjne i bony samochodowe. Okazało
się, że zyskały cne duże uznanie społeczeństwa,
zmniejszając zarazem jego zainteresowanie nie­
którymi dotychczasowymi formami gromadzenia
pieniędzy.

W związku z tym — jak dowiaduje się PAP
— Narodowy Bank Polski postanowił z dniem 30
września br. zlikwidować pbiegowe książeczki
oszczędnościowe PKO z losowaniem premii pie­
niężnych oraz książeczki premiowane samocho­
dami z wkładami po 6.000 złotych. Posiadacze
tych książeczek mogą kontynuować gromadzenie
swoich pieniędzy w PKO w dowolnej fprmie,

Posiadacze likwidowanych książeczek PKO,
pragnący brać udział w losowaniach premii pie­
niężnych, mogą nabyć premiowe bony oszczęd­
nościowe. Ich losowania odbywają się — jak wia­
domo — osiem razy w roku, a premie (do 200 tys.
złotych) są znacznie wyższe niż na dotychczaso­
wych książeczkach premiowanych pieniędzmi.
Wszyscy ci, którzy mieli do tej pory książeczki

samochodowe z wkładem 6 tys. złotych, mają
prawo — po dokonaniu do 30 listopada br. do­
płaty 9 tys. złotych, do nabycia wprowadzonego
niedawno bonu samochodowego, z tym, że wez­
mą udział już w najbliższym losowaniu samo­
chodów. Warto przypomnieć, że szansa wygrania
samochodu zwiększa się z jednej premii na 1500
książeczek dawnego typu do jednej premii na

800 bonów, a średnia cena losowanych pojazdów
jest o połowę wyższa (samochody wyższej kla­
sy). Klienci PKO mogą również zastąpić likwi­
dowane książeczki szczególnie atrakcyjnymi bo­
nami lokacyjnymi oraz książeczkami z wkłada­
mi terminowymi.

Jednocześnie — jak informuje Narodowy Bank
Polski — w związku ze zgłaszanymi postulatami
przez klientów już od 1 czerwca br. podnosi się
do 5 tys. złotych górną granicę wypłat daraźnych
z obiegowych książeczek (dotychczas — 3,5 tys.
złotych), a także górną granicę wypłat gotów­
kowych czeku z rachunku oszczędnościowo-roz-
liczeniowych zarówno w placówkach PKO jak i

ajencjach zakładowych oraz urzędach poczto­
wych. Decyzje te będą niewątpliwie przyjęte z

zadowoleniem przez wszystkich oszczędzających.

LUANDA (PAP)
Rasistowski reżim Vorstera przygo­

towuje nową agresję przeciwko Ludo­
wej Republice Angoli. W realizacji
swych planów zamierza oprzeć się na

niedobitkach z angolskiego marionet­
kowego ugrupowania — Unita, którzy
schronili się w sąsiedniej Namibii.
Oznajmił o tym w Lusace wiceprze­
wodniczący organizacji wyzwoleńczej
Namibii — Swapo, M. Mujongo.

Stwierdził on, że na północy Nami-

RPA

przygotowuje

agresję
na Angolę

bii bez przerwy trwa szkolenie po­
spieszne umocnionych oddziałów Uni­
ty. Armia RPA przy współpracy za­
chodnich służb wywiadowczych wysy­
ła z tego rejonu nowe oddziały Unity
na terytorium Angoli, gdzie dokonują
one aktów sabotażowych i terrory­
stycznych.

Szef Unity, Jonas Soyimbi przekazał
niektóre swe oddziały do dyspozycji
wojsk RPA, prowadzących akcje prze­
ciwko patriotom namibijskim.

Olbrzymia ilość telefonów naszych Czy­
telników do redakcji podczas dyżuru na

temat usług samochodowych świadczy o

Co turyści przywożą z Pizy? Oczywiście miniaturki słynnej
Krzywej Wieży, których pełno na pobliskich straganach.

Fot. CAF — Bierut

Telefon miesiąca

Usługi samochodowe
wadze problemu. Z usługami tymi nie Jest
najlepiej — większość wypowiedzi nieste­
ty była krytyczna.

KRAKÓW

Saudyjski minister d/s ropy
naftowej i bogactw naturalnych,
szejk Ahmed Żaki Jamani przy­
był w poniedziałek z nieoczeki­
waną wizytą do Abu Żabi na

rozmowy z przedstawicielami
rządu Zjednoczonych Emiratów
Arabskich w sprawie koordy­
nacji polityki cen ropy naftowej.
Agencje prasowe przypominają,
Iż oba kraje ograniczyły się w

grudniu ub. r. do 5-procentowej
podwyżki cen ropy, wywołując
tym samym rozłam w OPEC.
Pozostałe 11 krajów członkow­
skich tej organizacji poparło bo­
wiem propozycję 15-procentowej
podwyżki cen tego paliwa, prze­
prowadzonej w dwóch etapach.
W ub. tygodniu rozeszły się po­
głoski (zdementowane później
przez Kuwejt i Katar), sugeru­
jące, iż 11 krajów OPEC posta­
nowiło zrezygnować z drugiej fa­
zy podwyżki w celu skłonienia
Arabii Saudyjskiej i Emiratów
do zrównania cen z cenami part­
nerów, a tym samym przywró­
cenia w OPEC jedności.

Jak donoszą z Islamabadu w niedzielę nałożono areszt domowy
na p.o. przewodniczącego opozycyjnego Pakistańskiego Sojuszu
Narodowęgę Pir* Pagaro. Był on ostatnim ze znanych przywód­
ców opozycyjnych przebywających na wolności. Pir Pagaro zo­
stał p.o. przewodniczącego PSN z chwilą, kiedy aresztowano in­
nych przywódców opozycji w czasie trwającej od ponad dwóch
miesięcy kampanii, zmierzającej do odsunięcia od władzy pre­
miera Pakistanu Zulflkara Ali Bhutto oraz unieważnienia wy­
borów do parlamentu, które odbyły się 7 marca br. W sobotę
wieczorem Pir Pagaro złożył oświadczenia odrzucając* zapro-

Po odrzuceniu propozycji referendum w Pakistanie

Ostatni przywódca opozycji

znalazł się w areszcie

Rocznica urodzin

J. Marchlewskiego

Przed wyborami
w Izraelu

■Dziś ludność Izraela uda się
do urn wyborczych, by oddać
głos na jedną z 22 list i wybrać
120 posłów do parlamentu dzie­
wiątej kadencji,
taty będą znane

ku- na środę,
Obserwatorzy

wykluczają, że
która od początku istnienia pań­
stwa izraelskiego sprawuje wła­
dzę, utraci ją, a niektóre prog­
nozy przepowiadają, że partia ta
może uzyskać najwyżej jeden
mandat przewagi nad opozycyj­
nym blokiem prawicowym Li-
kud.

ponowan* przez Bhutto referendum ogólnonarodowe, które'
miałoby zadecydować czy premier ma pozostać u władzy czy też

ustąpić.
W sobotę wprowadzono godzinę policyjną w Multanie — Jed­

nym z większych miast prowincji Pendżab. W piątek i w sobotę
doszło tam do poważnych starć zbrojnych między uczestnikami

demonstracji zorganizowanych przez PSN a policją. Według Reu­
tera zginęło 9 osób. W sobotę doszło też do starć między policją
a demonstrantami w Kamoke — mieście położonym między Isla­
mabadem a Lahore. Zginęły dwie osoby a 15 odniosło rany. We­
dług nieoficjalnych danych, w wyniku starć zbrojnych w czasie
agitacji antyrządowej od 7 marca br. zginęło w Pakistanie 27S
osób.

W niedzielę przybył do Islamabadu minister spraw zagranicz­
nych Kuwejtu szejk As-Sabah, który ma spotkać się z przeby-
jąęym w areszcie przewodniczącym PSN, aby skłęnić go dp za­
aprobowania referendum ogólnonarodowego zapowiedzianego
przez Bhutto. Wysiłki mediacyjne podjęte zostały też przez emi­
sariuszy Arabii Saudyjskiej, Zjednoczonych Emiratów Arabskich
i Libii.

Przed 111 laty, 17 maja
1866 r. urodził się we Wło­
cławku Julian Marchlewski,
jeden z wybitnych przywód­
ców polskiego i międzynaro­
dowego proletariatu.

J. Marchlewski był je­
dnym z założycieli Związku
Robotników Polskich (1889),
Socjaldemokracji Królestwa
Polskiego i Litwy (1893); Ko­
munistycznej Partii Polskiej
(1918), przewodniczącym Pol­
skiego Tymczasowego Komi­
tetu Rewolucyjnego (1920).
Był jednocześnie współtwór­
cą Międzynarodówki Komu­
nistycznej (reprezentował w

niej polskich komunistów),
zasłużonym działaczem partii
bolszewickiej i państwa ra­
dzieckiego.

Marchlewski byl nie tylko
praktykiem rewolucji ale i

jej teoretykiem. Jego liczne

prace naukowe, publikacje,
eseje — pisane językiem pro­
stym i jasnym — czytane
były i przechowywane przez
robotników z najwyższym
pietyzmem.

Likwidacja bandy
Policja włoska zlikwidowała

podziemną organizację, specjali­
zującą się w handlu bronią W
Rzymie, Bolonii i Turynie aresz­
towano 15 przestępców, którzy
pod szyldem firmy eksportowo-
importowej sprzedawali broń za­
równo w kraju, jak i za grani­
cą. Przywódcy bandy w ciągu
wielu lat współpracowali ze

skrajnie prawicowymi wywroto­
wymi organizacjami włoskimi, z

mafią i bandytami,

Zmierzch idola

Odpowiada wiceprezes tej jednostki —

Ryszard Konar: „Na życzenie klientów
przyjęliśmy numerację zleceń — obowią­
zuje kolejka, której sami klienci pilnują
skrupulatnie’’.

Taka obsługa klientów nie urządza wca­
le ludzi goszczących w województwie —

a zapomnieć o nich w województwie tu­
rystycznym nie można. Inny sygnał Czy­
telnika: dyżury w sobotnie popołudnia i
niedziele — wskazane i pożądane — cza­
sami zawodzą, głównie z braku fachow­
ców. „Wysiadła w samochodzie elektryka
— i klops, bo warsztat największy w wo­
jewództwie ma tylko 2 fachowców z pra­
wdziwego zdarzenia, a to też ludzie — wy­
poczynek jest im potrzebny.”

Następna uwaga: w stacjach CPN ko­
niecznie powinny być czytelne informa­
cje o najbliższych warsztatach napraw­
czych i godzinach ich otwarcia. Kłopot —

żaden, ułatwienie ogromne. Już wstyd py­
tać, gdzie wymyć samochód. Tutaj woje­
wództwo powinno się rumienić. I znów
wracamy do Spółdzielni im. 1 Maja, któ­
ra zamierza podjąć rozbudowę zakładu,
ale nie ma wolnego miejsca.

Parę telefonów dotyczyło stacji CPN w

Nowym Sączu — przy SZEW: kierowcy o-

czekują większej kultury obsługi.
KAZIMIERZ BRYNDZA

Długie kolejki
w stacjach naprawczych

Co drugi telefon w Krakowie to narze­
kanie na pracę stacji obsługi przy ul. 29
Listopada. Najczęściej wymieniano zarzu­
ty niesolidności i zbyt długiego czekania.
Jeden z Czytelników np. załatwia od
dwóch lat gwarancyjną naprawę swojej
„wołgi”. Przed kilku dniami odebrał wóz
po miesięcznym postoju w stacji „Polmo­
zbytu”... z brakiem lusterka i z przecieka­
niem oleju. Inny przypadek: klient (nr zle­
cenia 062498) zapisał się do naprawy ha­
mulca. Mistrz obejrzał defekt i wyznaczył
termin naprawy. Rano rozmontowano auto
i wtedy dopiero okazało się, że potrzebnej
części brak, Pod koniec dniówki samochód
złożono, obarczono klienta opłatą za robo­
ciznę a hamulec dalej nie działa.

Inny jeszcze Czytelnik w styczniu za­
wiózł do malowania swego „malucha”. Wy­
znaczono mu kolejkę na połowę kwietnia.
Oddał wtedy do „Polmozbytu” samochód,
który do dziś stoi w tym warsztacie.

Konkretne przykłady można mnożyć.
Dyrektor d.s. usług krakowskiego „Polmo­
zbytu” mgr Adam Bańbuła, przyjmując
nasze uwagi stwierdził, że kierownictwo
przedsiębiorstwa usilnie stara się o podnie­
sienie dyscypliny 1 kultury obsługi. Nowa
stacja na al. Pokoju — zdaniem dyrektora
— rozładuje tłok i skróci oczekiwanie na

naprawę.
Drugim bardzo Istotnym problemem jest

brak części zamiennych. Z telefonów wyni­
ka, że trudno dostać jakąkolwiek poszuki­
waną aktualnie część. Najgorzej jest z opo­
nami do wszystkich niemal kategorii po­
jazdów. Nie kupi się wkładu do reflektora
i wielu kierowców od kilku miesięcy nie
może zarejestrować swoich samochodów,
gdyż obsługa techniczna każę koniecznie
wymienić te wkłady. I co najdziwniejsze —

najgorzej z częściami do aut produkowa­
nych w kraju.

Narzekano na jakość nowych' samocho­
dów. Kupując pojazd nie można odbyć
próbnej jazdy, nabywa się „kota w worku”.
Są co prawda tzw. przeglądy zerowe, ale
jak dowodzi praktyka, nie na wiele się
zdają. Jeden z naszych Czytelników ku­
pił przed kilkoma dniami „fiata 126p”.
Wozem tym przejechał zaledwie kilkanaś­
cie kilometrów z „Polmozbytu” w okolic*
Wieliczki i... odpadło przednie koło. Przy­
tomność kierowcy jadącego z naprzeciwka
zapobiegła groźnemu wypadkowi. O wąt­
pliwej jakości przeglądów zerowych można

przekonać się po wielkiej
gwarancyjnych.

Były telefony od kilku
Kierownik punktu napraw
chowie skarżył się że w „Polmozbycie” nie
może zakupić żadnych części zamiennych.
Na terenie tej gminy jest około 200 pojaz­
dów, roboty sporo, ale punkt podejmuje się
naprawy tylko pod tym warunkiem, że
klient przytaska z sobą brakującą część.
Emil Szota, lakiernik z Krakowa, pomimo
przeprowadzenia remontu warsztatu, na

który wydał 220 tys. zł, nie zdołał uzyskać
50-proc. zniżki czynszu na swój lokal usłu­
gowy. Zniżkę taką dotąd posiadał. A prze?
cięż mówi się — narzekał rzemieślnik —

o zielonym świetle dla prywatnych usług.
Nasi Czytelnicy przekazywali inne pro­

blemy. Trudności są np. z myciem samo­
chodu, a tymczasem noWa myjnia na Wie- .

lickiej od kilku miesięcy jest nieczynna.
Narzekano też na brak drobnych części i
akcesoriów samochodowych w stacjach
benzynowych.

Egzekucja
oficera brytyjskiego

w Irlandii
LONDYN (PAP)

Władza brytyjskie poinformo­
wały, że w sobotę zaginął 29-let-
ni Robert Nairac, kapitan Gwar­
dii Grenadierów, jednego z eli­
tarnych oddziałów armii, używa­
nych często dla ochrony człon­
ków rodziny królewskiej. Do in­
cydentu doszło w hrabstwie Ar-

magh, w pobliżu granicy z Re­
publiką Irlandzką, gdzie IRA
ma szczególnie silne wpływy.
Nairac był oficerem łączniko-

'

wym między armią i Królewską
Policją Ulsteru, a także prowa­
dził działalność wywiadowczą.
Nairac stawiał opór napastni­
kom, o czym świadczy jego u-

szkodzony samochód, znaleziony
na parkingu przed jednym z ba­
rów.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Kapitan Robert Nairac został

zgładzony przez IRA. Informuje
o tym komunikat ogłoszony
przez tę organizację.

Komunikat głosi, że kapitan
Nairac został stracony po uprze­
dnim przesłuchaniu, w którym
zeznał, iż jest członkiem tzw.

Specjalnych Sił Powietrznych
(SAS), jednostek armii brytyj­
skiej używanych do walki z od­
działami IRA w Irlandii Północ­
nej, a zwłaszcza w hrabstwie
Armagh, w którym podziemny
irlandzki ruch republikański ma

silne oparcie.
Zwłok Robert* Nalraca doty­

chczas nie odnaleziono. Komuni­
kat IRA nie wspomina ani sło­
wem co z nimi zrobiono.

polityczni nie
Partia Pracy,

Pierwsze rezul-
w nocy z wtor-

Pierwszy pociąg
Sajgon-Hanoi

Linia liczy 1729 km i biegnie
poprzez ruiny i ryżowiska,
dżunglę i góry z Miasta Ho Chi
Minha (dawny Sajgon) do Hanoi.

Wybudowali ją Francuzi, w la­
tach 1900—1936, ale od 1940 r. nie

była używana. Tory i mosty wy­
sadzono, szyny zjadła rdza. To­
też musiano ją budować właści­
wie od nowa. W ciągu 2 lat zre­
konstruowano 500 żelaznych mo­
stów, 15C dworców, 1,5 km pod­
ziemnych tuneli. Tylko dla re­
peracji mostu Long Bień (2,5
km), zużyto półtora raza więcej
stalowych bęlek niż dla wybu­
dowania wieży Eiffla.

Choć wagony są stare, wiele
stacji mieści się jeszcze w pro­
wizorycznych barakach, a pod­
róż trwa 65 godzin, każdego ty­
godnia pociąg przewozi ponad
1200 pasażerów. Linię nazwano

„Zjednoczenie" i zaiste jest ona

symbolem nowego, nareszcie
niepodzielnego Wietnamu, (mi)

Od kilku dni środki masowego przekazu mają
sensację największego kalibru. Kibice sportowi
chodzą w żałobie, a ci, którzy nie bardzo rozróż­
niają np. koszykówkę od szczypiórniaka, lecz
bardzo sobie cenią dumę narodową, są przygnę­
bieni. Powodem jest Franz Beckenbauer, pił­
karz, kapitan drużyny RFN, bożyszcze kibiców,
określany przez sprawozdawców jako najlepszy
w tej chwili piłkarz Europy, a nawet świata.
Nie sposób wyliczyć wszystkich komplementów,
jakimi go dotąd darzono, jak „dżentelmen przy
piłce”, „cesarz Franciszek”, „piłkarski fenomen”.

Mamona przede wszystkim
Wszystko wskazuje na to, że tych superlaty­

wów będzie miał on tutaj coraz mniej, a przy­
tyków, złośliwości i plotek, które ranią boleśnie,
mnoży się coraz więcej. A wszystko dlatego, że
Beckenbauer sprawił nie tylko kibicom, lecz spo­
łeczeństwu głęboki zawód. Postanowił mianowi­
cie sprzedać się nowojorskiemu klubowi piłkar­
skiemu „Cosmos Club” za 7 min marek.

He z tego dostanie w końcu ną rękę, trudno
dzisiaj powiedzieć, ponieważ 20 procent sumy,
czyli 1,4 min otrzymać ma jego menażer, Schwan,
który całe to przejście w tajemnicy wyreżysero­
wał. Sprzedając się Amerykanom Beckenbauer
musi ponadto wykupić się uprzednio z własne­
go klubu sportowego FC Bayęrn, z którym u-

mowa wiąże go do roku 1979. Jeszcze kilka dni
temu władze FC Bayern zadowalały się ponoć
sumą miliona marek, lecz dziś mówi się już o

2,5 min, bez których Beckenbauer nie otrzyma
swego klubu finansowego absolutorium. Rów­

nież urząd podatkowy upomina się o milion

czym niżej', jeżeli wszystko to podliczymy, z

bieeanych 7 min pozostaje mu 2 min marek.

Zamiast Pele...
Jemu do Nowego Jorku bardzo spieszno, bo

już 28 maja zastąpić ma w tym klubie nie mniej

słynnego piłkarza Pele, któremu klub powiedział
„do widzenia”; Pele zrobił swoje i musi teraz

odejść. Niektórzy stawiają Beckenbauera (od 13
roku życia klubowo na boisku) jeszcze wyżej niż

słynnego Pele, argumentując, że Brazylijczyk
jest tylko doskonałym napastnikiem, podczas
gdy „najlepszy piłkarz wszechczasów” potrafi
ponoć wszystko: jest doskonały i w obronie, gdzie
jest jego stałe miejsce, 1 w strzelaniu bramek,
i w dyrygowaniu na boisku drużyną.

O milion marek zaległości podatkowych zaczął
się upominać u Beckenbauera urząd finansowy,
grożąc, że jeśli nie zapłaci, to nie uzyska zgody
na opuszczenie RFN. Dzisiaj, kiedy wieloletni

kapitan rerpezentacji RFN, mówiąc obrazowo

„wypiął się” na wszystkie zaszczyty, jakimi go
obsypywano i w dodatku pozostawia drużynę
narodową na łaskę losu przed mistrzostwami
świata w Argentynie, nie tylko opinia publicz­
na, lecz także i poborcy podatkowi pokazują, że

tolerowanie niewdzięczności ma swoje granice.

ilości napraw

rzemieślników.
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Nikt się za nim nie obejrzy.
Komentatorzy ostrzegają idola, którego sława

zachwiała się w ciągu kilku dni, że ta szokują­
ca decyzja satysfakcji mu nie przyniesie. W A-

meryce piłka nożna tak dalece nie pasjonuje
kibiców jak w Europie. Beckenbauer, tutaj
często wymieniany na tytułowych stronach
zet, szybko przekona się, że jego nazwisko
zety drukować będą raczej maczkiem i to

dalszych stronach. „Żaden przechodzień na Pią­
tej Ulicy — pisze nowojorski korespondent
„Neue Rhein Zeitung” — nie obejrzy
człowiekiem, który w Europie uchodził
powtarzalnego’’.

EUGENIUSZ

Belgię w Zairze?
W ostatnim numerze amery­

kańskiego tygodnika „New­
sweek” czytamy, że Francja za­
proponowała Zairowi długoter­
minową pomoc wojskową.

Nowojorskie pismo, powołując
się na wypowiedzi dyplomatów
francuskich w Kinszasie, podkre­
śla, że Francją zamierza stopnio­
wo przejąć rolę, jaką w Zairze
dotychczas odgrywała Belgia,
udzielająca temu krajowi wy­
datnej pomocy wojskowej. W
chwili obecnej Belgia kontroluje
jeszcze znaczną część bogactw
naturalnych Zairu.

LOJALNY, DYSKRETNY „GORYL”
W rubryce ogłoszeń wychodzącego w RFN dziennika „Frank­

furter Allgemeine Zeitung” znalazła się oryginalna oferta szuka­
jącego prący: „LOJALNY GORYL, dyskretny, zdyscyplinowany,
towarzyski, atleta (190 cm) z maturą, po studiach medycznych
1 wyszkoleniu wojskowym. Mówi biegle po angielsku, francusku,
niemiecku. Doświadczenia na wszystkich kontynentach. Oferuje
Starszym ludziom w czasie podróży za granicę organizację i
ochronę. Pierwszorzędne referencje z przemysłu i gospodarki... ”.

Słowem, wysoce kwalifikowana „małpa” poszukują pracy...

FOKA - PILOTEM
Fok* w roli pilota sprawnie kieruje statki, które z Morza Ka-

gpijskiego po spłynięciu lodów zdążają tej wiosny do delty rzeki
Ural. Zwierzę, które karmione jest z pokładu różnymi smako­
łykami, płynie przed statkiem w pewnej odległości i pilotuje go
przez wąską i krętą rynnę wodną. Znakomity zmysł orientacyj­
ny morskiego ssaka, wywołuje u marynarzy pełne uznanie.
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IRENA KOZIELSKA
ZBIGNIEW SATAŁA

NOWY SĄCZ
Nie można zapominać o turystach

Pyta zawiedziony klient Wojewódzkiej
Spółdzielni Pracy Transportowo-Motory-
zacyjnej im. 1 Maja w Nowym Sączu:
„Dlaczego — będąc przejazdem — na zwy­
kły przegląd samochodu mam czekać do
jutra?

TARNÓW
„Brudasy” jeżdżą po mieście

Jak wynika z wczorajszego telefonu mie­
siąca — cieszył się en wyjątkowym powo­
dzeniem — zmotoryzowani tarnowianie
najwięcej problemów mają z myciem
swych pojazdów. W mieście nie ma ani
jednej myjni z prawdziwego zdarzenia,
również administracja osiedli, spółdzielnie
mieszkaniowe, zupełnie nie dbają o urzą­
dzenie placów i podjazdów, gdzie można

by umyć auto. W konsekwencji tarnowia­
nie jeżdżą nad Dunajec, skąd przeganiani
są — i słusznie — surowymi mandatami.
Największa tragedią to mycie podwozi.
Żaden zakład tej usługi nie wykonuje.

Uskarżano się również, że myjnia w sta­
cji „Polmozbytu” przy ul. Krakowskiej nie
zawsze jest czynna. Zastępca kier, stacji
inż. Franciszek Niemiec poinformował nas,
że myjnia nie posiada stałego konserwato­
ra, ani etatu dla takiego. W razie awarii
urządzeń, co zdarza się dość często, fa­
chowca trzeba sprowadzać z Rzeszowa.
„Aby temu zapobiec zamierzamy wysłać
naszego pracownika na specjalistyczne
przeszkolenie”.

Sporo kłopotów mają tarnowianie z za­
kupem opon i części zamiennych. Najgorzej
z tymi drobnymi ale jakże potrzebnymi.
Od dwóch tygodni Lecznica Zwierząt w

Żabnie pozbawiona jest środka lokomocji,
gdyż nie można nigdzie dostać opon do
„warszawy”, a tarnowskie sklepy nie o-

trzymu.ią także opon do „zastawy”. Jeden
z Czytelników od września poszukuje wału
korbowego do „trabanta”, inny części za­
miennych do wózka inwalidzkiego produk­
cji NRD, jeszcze inny części do „syren” i
„wartburgów”.

Stosunkowo najmniej pretensji mieli na­
si Czytelnicy do jakości wykonywanych
napraw w dwóch tarnowskich stacjach ob­
sługi. Kilku kierowców postulowało nawet

wyróżnić za solidność kierownika zmiany
Jerzego Madziarskiego i mechanika Zbig­
niewa Jakobiego ze stacji przy ul. Kra­
kowskiej. Zmotoryzowanym tarnowianom
doskwierają natomiast długie oczekiwania
na przyjęcie samochodu do naprawy.
Szczególnie dotyczy to napraw nie gwa­
rancyjnych, które załatwiane są w drugiej
kolejności. Okazuje się, iż niewiele da się
tutaj zrobić. Kierowana przez inż. Adama
Lewickiego stacja WUSP przy ul. Dąbrow­
skiego pracuje w fatalnych warunkach, w

pomieszczeniach przedwojennej fabryki
mydła i mimo starań nie jest w stanie
wszystkich zadowolić. Niewielkim zaple­
czem dysponuje też stacja „Polmozbytu”,
lecz tu zapowiada się wyraźna poprawa.
Buduje się obecnie nowe warsztaty z 14
stanowiskami naprawczymi i 16 blachar­
skimi. Nowa stacja ma być gotowa w sier­
pniu przyszłego roku.

JERZY SĄDECKI

Z dzisiejszego telefonu wynika, że w naj­
gorszej sytuacji są samochodziarze kra­
kowscy. Ludzie narzekają na niesolidność,
na złe traktowanie klienta, na częste przy­
padki ginięcia różnych akcesoriów i części
z pojazdów pozostawianych w „Polmozby-
cic”. Zresztą Komenda Milicji Obywatel­
skiej Kraków-Sródmieście prowadzi kilka
dochodzeń w sprawach kradzieży części sa­
mochodowych.

Niepokoi też niewłaściwy stosunek „Pol­
mozbytu” do klienta. Wszelkie reklamacje
i zażalenia załatwiane są w sposób prze­
wlekły. Podstawy do takiego twierdzenia
dały nie tylko wypowiedzi podczas dzisiej­
szego dyżuru, ale także listy napływające
do redakcji. Interweniujemy m. in. w spra­
wie Czytelnika, który 27 lłpca 1976 r. prze­
kazał do naprawy gwarancyjnej samochód

osobowy marki „zastawa 1100 p" I do dzi­
siaj pojazdu swego nie może odebrać.
Sprawę naszego Czytelnika załatwiały
„Polmozbyty” w Krakowie i w Warszawie,
a nawet Departament Prawno-Organiza­
cyjny Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego. A tymczasem warunki gwarancji o-

kreślają termin naprawy na 14 dni.
Oczywiście, że dzwonili do nas Czytelni­

cy niezadowoleni z usług. Utarł się u nas

zwyczaj, że ci, którzy zostali solidnie obsłu­
żeni, rzadziej sięgają po pióro czy telefon,
by dać wyraz swej satysfakcji. Publikując
powyższe uwagi krytyczne wierzymy, że

dyrekcja „Polmozbytu” i
odpowiedzialne za usługi
uczynią wszystko, byśmy
pnym telefonie miesiąca
uwag krytycznych a więcej pochwal.

inne instytucje
motoryzacyjne

mogli w nastę-
zainieścić mniej

Zespół regionalny „Lachy” z No­
wego Sącza popularnie nazywany
jest „ambasadorem sądeckiego fol­
kloru”. Twierdzenie to ze wszech
miar jest uzasadnione, bowiem „La­
chy” w okresie prawie 21 lat swego
istnienia sporą część spośród 1000
dotychczasowych występów zapre­
zentowały publiczności 11 państw
świata. Zespół zdobył wiele bardzo
cennych nagród, wśród których po­
czesne miejsce zajmuje „Złota Ciu­
paga” — Grand Prix Międzynarodo­
wego Festiwalu Ziem Górskich w

Zakopanem. W lokalu klubowym
„Lachów” na honorowym miejscu
umieszczone są także liczne odzna­
czenia państwowe, regionalne i re­
sortowe przyznane zespołowi za ca­
łokształt działalności. „Lachy”, któ­
rymi od 11 lat kieruje zasłużona
działaczka kultury Krystyna Ło-
dzińska, obecnie przygotowują się
do czekających je w lecie br. wo­
jaży na międzynarodowe festiwale
w Rudolstadt w NllD oraz w Pesc
na Węgrzech. Nim jednak to nastą­
pi zespół weż.nie udział w impre­
zach „Święta Gazety Południowej”
w Nowym Sączu i w Krakowie.

Tekst i fot. St. Smierciak
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Śródmieście będzie
piękniejsze

spacer, zdrowie..,

W Nowej Hucie

9 e

W .dzielnicy śródmiejskiej Krakowa zostały już odno­
wione trzy hektary trawników na Plantach. Nowe traw­
niki wraz z kwiatami i krzewami zakłada się na ul. 29
Listopada. W parku wypoczynku przy ul. Szlak odnowio­
no trawniki, posadzono kilkadziesiąt drzew oraz kilkaset

I krzewów i róże. Na Małym Rynku rozkwitły kwiaty w

i kamiennych misach na ten cel przeznaczonych. Na placu
! Matejki posadzono ok. 4,5 tys, nowych róż, ustawiono

kwietniki. W chwili obecnej zaczyna się prace nad reno­
wacją trawników przy al. Planu 6-letniego. Trwają robo­
ty na cmentarzu .Rakowickim, w ramach których usunię-

1 te zostaną wszystkie martwe drzewa, a w ich miejsce za­
sadzone nowe.

W połączeniu z czynem społecznym młodzieży oraz spo­
łeczeństwa dorosłego przebiega porządkowanie i zazielenia­
nie terenów po wykonaniu prac związanych z instalacją
magistral ciepłowniczych między ul. Lublańską i Miecho­
wity, Brogi i Pilotów, w okolicy ul. Opolskiej itd. (ik)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

M. Bułhakow: Moliere. czyli zmo­
wa świętoszków — 19.15. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): St. Przyby­
szewska: Dziewięćdziesiąty trzeci
— 19.15 (prem. prasowa). STARY

(Jagiellońska 1): A. Mickiewicz:

Dziady - 19. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): A. Strinciberg:
Panna Julia — 20.30. BAGATELA

(Karmelicka 6): J. Iwaszkiewicz:
Matka Joanna od Aniołów — 19.30,
I.UDOWY (os. Teatralne 34) : W.

Krzemiński: Romans z wodewilu —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
A. Gajdar: Bumbarasz — 10.
TEATR STU (Rydla 31): M. Buł­
hakow: Pacjenci — 20.30, KABA­
RET POD BUDĄ (Ziaji 10,12): Pre­
miera — 20.

CO.GDZIE
KIEDY »

WTOREK
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MAJA

Brunona

jutro
Aleksandry

Sztuka kompletowania... mebli
Konia z rzędem temu, kto nie

tylko wymarzy sobie meble ale
i... kupi je w sklepie. Nie idzie
tu o drogie, wystawne komplety,
lecz o zwykłe, składające się z

rozmaitych szafek, szafeczek,
półeczek segmenty, które można

ułożyć według własnych gustów
i upodobań W krakowskich

sklepach zrtajdziecie jedynie sza­
fę w kolorze mahoń (lub orzech)
o szer. 70 cm, lub 120 cm i... No
właśnie. Dlatego z pytaniem na.

co może liczyć w najbliższym
czasie „meblujący; się” obywatel
Krakowa zwracam się. do z-cy
dyr. WPHW, Otto Reuta oraz

kierownika Działu Handlu ' Me­
blami Andrzeja Wąsika:

„Dostawy mebli do Krakowa
w II kwartale będą większe o

100 procent (14 min zł). Nie zna­
czy to jednak, że sytuacja na

rynku ulegnie całkowitej po­
prawie; „Koszalin", „Stupsk", a

więc najbardziej poszukiwane
zestawy docierać będą do Kra­
kowa sporadycznie bo... kończą
się już dostawy mebli z rejonu
Polski północnej. Spodziewamy
się za to zwiększonej ilości dość

ładnych zestawów kombinowa-

nych typu: Łódż-1, Łódź-2. W

dalszym ciągu: dociera do Kra­
kowa poszukiwany wciąż „Wysz­
ków”. I być może byłoby wszy­
stko w porządku, gdyby... Nie
da się ukryć, że wszystkie me­
ble do magazynów WPHW tra­

fiają nierytmicznie. Ba, nie ma

żadnój synchronizacji dostaw.

Efekt? Kupującemu w sklepie
jest rzeczywiście trudno skom­
pletować wymarzony zestaw. Bo

jeśli nawet kupi szafkę, to już
brak stolika, barku... W ten spo­
sób i kompletowanie zestawu
trwać . może kilka miesięcy.
Rzecz jednak w tym, że również
my, w naszych magazynach —

także miesiącami kompletujemy
zestawy — cóż więc propono­
wać?! A proszę zważyć, że
miejsc w magazynach też nie

mamy. To nam bardzo utrudnia

pracę, nie mówiąc już o han­
dlu".

W najbliższym czasie, po la­
tach budowy uruchomiony zo­
stanie olbrzymi magazyn mebli
w Czyżynach. Czy będzie to

skuteczny środek na niedomogi
handlu zobaczymy.

(tb)

Tylko jedno pytanie

Do dwóch istniejących od
lat Studenckich Centrów Kul­
turalnych „Jaszczury” i „Ro­
tunda”, ża kilka miesięcy do­
łączy jeszcze jedno. W Nowej
Hucie powstaje nowa placów­
ka ZK SZSP „Centrum Kul­
turalne Młodzieży i Studen­
tów”. Wnioskując z nazwy
„Centrum” przyznaczone bę­
dzie zarówno dla młodzieży
studiującej jak i pracującej.
Ten słuszny mariaż zaowocuje
z pewnością wielostronnym i
zróżnicowanym charakterem
działalności kulturalnej.

Stwierdzenie, że los nie był
dła Centrum łaskawy, trąci
eufemizmem. Pomysł adapta­
cji dawnej restauracji „Gigant”

Na całym święcie 17 maja
obchodzony jest jako „Mię­
dzynarodowy Dzień Telekomu­
nikacji”, dla upamiętnienia
rocznicy założenia przed 112

laty Związku Telekomunika­
cyjnego jako pierwszej orga­
nizacji międzynarodowej.

Z tej okazji w dniu wczoraj­
szym odbyło się uroczyste
spotkanie kierownictwa Woje­
wódzkiego Urzędu Poczty w

Co to znaczy zrobić komuś świństwo?
Stefan Rek, prokurator wojewódzki:
— „Robić komuś świństwo, według mnie zna­

czy tyle co wyrządzić temu komuś krzywdę mo­
ralną osobistą, a niekiedy i szkodę materialną,
drogą nieuczciwą z reguły niejasną, skrytą, po­
tajemnie, najczęściej przy użyciu nielojalnego

fortelu. Autor świństwa bierze na siebie całko­
witą odpowiedzialność za następstwa swego po­
stępku, choćby na przykład za utratę zaufania
dla niego i to nie tylko ze strony osoby, której
świństwo zrobiono, ale t innych osób reprezentu­
jących prawidłową postawę etyczną, moralną,
zwalczających i potępiających wszelkie zła a za­
razem pomagających ludziom, którzy tej pomocy
potrzebują". ................

Władysław Klimczak, prezes KTF:
— „Zrobić świństwo może tylko człowiek o

płaskim charakterze i bardzo niskim morale.
Nad genezą świństwa zastanawiałem się wielo­
krotnie. Według mnie łączy sie ono bezpośrednio

z dobrobytem, cenzusem, z ciepłą posadką. Lu­
dzie w miarę jak im się zaczyna dobrze powo­
dzić robią sobie świństwa, Ludzie biedni nie ro­
bią świństw, a może właśnie dlatego są biedni...

Najczęściej świństwa robi się dla... hecy. Na

przykład mój współpracownik, najlepszy przyja­
ciel zrobił donos do prasy, podpisał wyssane z

palca doniesienia, a do innego przyjaciela napi­
sał: „zrobiłem Klimczakowi świństwo, chociaż
mi nic nie zrobił".

Ryszard Łegutko, Instytut Filozofii:
„Jest to problem, natury praktycznej, który

filozofowie od wielu lat usiłują rozwiązać, ale
iak. wiadomo filozofom, nigdy nie udało się na­
prawić świata a jeżeli już, to efekty są mizerne.
Jeżeli ktoś zrobi nam świństwo to uważamy, że
wynika to z celowej intencji, natomiast jeśli friy
komuś robimy świństwo to wtedy uważamy, że
taki jest porządek świata i, że jesteśmy uspra­
wiedliwieni”.

powstał 7 lat temu. Ale tak
naprawdę prace ruszyły „peł­
ną parą” dopiero w roku u-

biegłym. Zasługa to nowego
dyrektora Centrum — Romana

Kotyrby i dyrektora MPRB-5
(główny wykonawca) — inż.
Tadeusza Polanickiego. W tej
chwili trwają
kończeniowe;
kietów, tapet,
liczący około
wierzchni, mieścić będzie: sa­
lę widowiskowo - teatralną,
barek, salę klubową z komin­
kiem, kawiarnię na około 60
miejsc, hall, szatnię, ponadto
zaplecze, niestety nader szczu-

nłe. Planowane otwarcie —

1. X. br.

już prace wy-
zakładanie par-
itp. Cały obiekt
660mkwpo-

Wyróżnienia
dla pracowników

poczty

„Chcemy skupić wokół sie­
bie całą twórczą młodzież

dzielnicy — powiedział dy­
rektor Centrum, R. Kotyrba.
Są warunki, by powstał teatr
studencko - robotniczy, kaba­
ret, grupy plastyczne, muzycz­
ne. Ponadto dla młodzieży nie
parającej się działalnością
twórczą, będziemy organizo­
wać szereg imprez, o charak­
terze szkoleniowym (semina­
ria, projekcje filmów, prezen­
tacje) oraz typowo rozrywko­
wym: dyskoteki, recitale”. —

Program ambitny! Pozostaje
nam tylko życzyć, by „Cen­
trum” młodzież Nowej Huty
uznała za swoją placówkę.

(Ar)

APOLLO (Solskiego 11): mecz,

remont, DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): Alicja już tu nie miesz­
ka (USA 15 lat) »*»/•» - 16. 18.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): O-

statni pociąg z Gun Hill (USA 15

lat) »•</•“■— 16, 18, 20. KULTU­
RA (Rynek Gl. 27): Tragedia Po­
sejdona (USA 15 lat) **/’“’ — 10,
3 3, 14, 16, 18, 20. MŁ. GWARDIA

(Lubicz 15): Flic story (fr. 18 lat)
»*»yoooo _ 12.30, 14.45, 17. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Dzień szarań­
czy (USA 15 lat) ***/=» — 16. 19,
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
Ucieczka mr Mc Kinleya (ZSRR 12

lat) »/«• — 11, Inna (poi. 12 lal)
»/• — 15.30, Romans jakich wie­
le (wl. 13 lat) *»/••» — 17.30, 19.39,
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o.) — 10, 11, 15,
16, 17, Roztargniony (fr. b .o.) **/°°»
— 12, 18, 20, wspaniały interes (fr.
15 lat) */“» — 22 . PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Skarb na wy­
spie (rum. b .o .) */o&o — 16, 18.
ROTUNDA (Oleandry 1) : Filmy
animowane — 16, Wieczne preten­
sje (poi. 18 lat) *»/’ — 20.30 . SFINKS

(os. Górali 5): Czerwone ciernie

(poi. 15 lat) **/°° — 16, 18, 20,
SZTUKA (Jana 4): Uśmiech (USA
1.8

18,
18
D.
ni

Krakowie i jubilatami — za­
służonymi i długoletnimi pra­
cownikami urzędów poczto­
wych naszego województwa.
366 pracownikom wręczono
dyplomy i wyróżnienia. Wśród
nich są tacy, którzy przepra­
cowali w tym zawodzie 40 i
50 lat. Złotą Odznaką • Zasłu­
żonego Pracownika Łączności
udekorowany został — WŁA­
DYSŁAW AKSAK. (Fal)

Ti

Keyulornie rokrocznie na wiosnę rozpoczyna się akcja porząd­
kowania Krakowa. I równie regularnie w połowie maja akcja
ta ustaje. Dowód — na zdjęciu. Widoczek z ulicy Lubelskiej...

lat) »**/»'• — 10.15, 12.30, 15.45,
Matka Joanna od Aniołów (poi.
lat) ***/<>“ — 20.15. ŚWIT
SALA (os. Teatralne lii): Ostat-

pociąg z Gun Hill (USA 15 lat)
**łyooo — 18, 18, 20, ŚWIT M. SA­
LA (os. Teatralne 10): Dzień sza­
kala (ang.-fr. 15 lat) «»/••• — 16,
19. ŚWIATOWID D. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Sam na sam (poi. 35

lat) f*/0’ — 16, 18, 20. ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7): Ja­
dzia (poi. 12 lat) — 15, 17, 19.

TĘCZA (Praska 27): Zaklęte rewiry
(poi. 15 lat) »*/00 — 17’ 19- UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Po­
dróż kota w butach (jap. b .o .)

— io, 12, Człowiek z mar­
muru (poi. 15 lat) ****/oooo — 16,
19, UGOREK (os. Ugorek) : Ocalić

miasto (poi. 12 lat) ł*/1”” — 15, 17,
WANDA (Waryńskiego 5): Klatka

(fr. 15 lat) «/• — 10. 12.15, Dziew­
czyna do dziecka (wl. 18 lat) ***/
eoo — 15.45, 13, 20.15, WARSZA­
WA (Stradom 15): Terror Mecha-

godzilli (jap.
II. 13, 16,

KRAKOWTSKTE WYDAWN. PRAS.

(10—21), GALERIA: Malarstwo i

rysunek. M. GROCHOLSKIEJ-MAL-

CZEWSKIEJ; (11—19). KLUB MPiK

(pl. Centralny): GALERIA: Wy­
stawa Fot. Artystycznej Żany Ka-

rajordanowej (otwarcie 16) •

GALERIA „B” DESA (ul. Bra­
cka 2): Wystawa grafiki MICHIYO
YAMAMOTO (Japonia): (11—19),
GALERIA DESA (Jana 3): R.

KWIECIEŃ: TKANINA — MALAR­
STWO: (14—20), GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 4): Wystawa
grafiki i rysunku LEONOR FINI

(Francja): (10—18), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): (10—13),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa PORTRETY MALARZY
POLSKICH XIX i XX w. ze zbio­
rów Towarzystwa: (11—18), GA­
LERIA DESA (os. Kościuszkowskie

5) : Wystawa R. WINIARSKIEGO:

(14—20), GALERIA PI (Kraszew­
skiego 9): Wystawa KOJI KAMOJI,
GALERIA STU (al. Krasińskiego
16): Malarstwo E. DWURNIKA —

NOWY CHODNIK W MIEŚCIE RY­
PINIE: (niecz.).

GALERIA DESA (Mikołajska 10):
Wystawa malarstwa St. KRZY-

SZTAŁOWSKIEGO: (11-19).
KLUB WYCHOWANKÓW UJ

(Świerczewskiego 1): Wystawa
malarstwa i graTiki K. SZAŁOW-

SK1EJ-KMAK.
CEBEA (Dzierżyńskiego 114/116):

Wystawa — HOBBY PRACOWNI­
KÓW CEBEA: (13—15).

KLUB PRAC. AGH (al. Mickie­
wicza 30): Wystawa malarstwa P.

POCHWALSKIEGO: (9—16).
PAŁAC POD BARANAMI (Ry­

nek Gl. 27) : WOJEWÓDZKI PRZE­
GLĄD TWÓRCZOŚCI NIEPROFE­
SJONALNEJ: (14—19 — s . Lustrza­
na, Klubowa i Kominkowa I p.) .

MYŚLENICE — DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Karpackie malar­
stwo na szkle (10—14). BWA (3
Maja la): remont, MDK (Reja 5):
Malarstwo Z. WRONA (8—15).

SALON AUTOMATÓW ZRĘCZ­
NOŚCIOWYCH „ZAKOPIANKA” —

PLANTY: (10—20), oraz UL. MO­
GILSKA 78: (11—20).

I.AS WOLSKI

ogkOd
nika 27):

SALON

skiego 12)
STADION KS „

HUTA: POLSKA REWIA KONNA

— 17.30 .

PROGRAM I
na fali 1322 tn

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

13.00 Utw. E . Griega. 13.13 Pro­
dukujemy,
my.
13.33
rad.
14.00

Popołudnie
Sport to zdrowie. 14.25 D.c . popo­
łudnia w „Jedynce”. 15.05 List z

Polski. 15.10 D.c. Popołudnia w

„Jedynce”. 16.05 Tu Radio Kierow­
ców. 16.06 U przyjaciół. 16.10 D.e.

Popołudnia w „Jedynce”. 16.30 Ak­
tualności kulturalne. 16.35 D.c. Po­
południa w „Jedynce”. 17.00 Radio-
kurier. 17.30 Problemy kultury fi­
zycznej. 17.40 Gwiazdy norweskiej
plos. 18.00 Muz. i aktualności. 18.23
Tu Radio Kierowców. 18.33 Prze­
boje, przeboje, przeboje.
Kiermasz polskiej pios. 19.40 Słyn­
ni dyrygenci i iclą orkiestry. 20.05
NURT: „Typy i struktury lekcji''
— aud. z udz. doc. dr W. Zaczyń­
skiego. 20.25 Wiecz. Konc. Życzeń
Miłośników Muz. Poważnej — w

opr. K. Zalesińskiego. 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży
80. 21.25 Kom. Tot.
strzowle nastroju.
Kierowców. 22.23

Namysłowskiego.
stów odpowi-a. 22.40 Przypomina­
my zespół „The Hollies”. 23.00 Mi­
nął dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.13
Jam Session — aud. R. Waschkl,

sprzedajemy, kupuje-
13.30 Katalog wydawniczy.

Laureaci Konkursów Nagrań
muz. lud. „Prix Bratislara".
Tu Radio Kierowców,

w „Jedynce”.
14.03
14.20

19.15

Moskwa

Sport. 21 .28 Mi-

22.20 Tu Radio
Gra Zesp. Zb,
22.30 Biuro Li-

KOMUNIKAT

nadal wakuje

Wojewódzka Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna w

Krakowie zawiadamia, że od
17 do 26 bm. odbędzie się na

terenie województwa miej­
skiego krakowskiego druga

Dużą popularnością cieszy się plac gier i zabaw przy ul. Kra­
kowskiej. Największa atrakcja to akumulatorowe samochody
dziecięce. Niestety jest ich tylko pięć, a kandydatów do przejaż­
dżki kilkakrotnie więcej. 1 nic dziwnego, skoro to jedyny plac
zabaw wyposażony w „zmotoryzowane pojazdy'’ dla maluchów.

Od dłuższego już czasu brak
na 'rynku kremu „nivea”. Osta­
tnie dostawy w bm. — do droge­
rii przy ul. Karmelickiej 240

opakowań, przy ul. Pstrowskie­
go — 120 opakowali, do kiosku

„Ruchu” przy ul. Wiślnęj —

60, ale wystarczają one zaled­
wie na godzinę. Brak ciągłości
sprzedaży spowodowany jest o-

graniczeniem dostaw kremu

przez producenta, Fabrykę Ko­
smetyków „Pollenę - Lechia” w

Poznaniu. W zamówieniach na

rok bieżący 1.600 tys. sztuk dla
WSS „Społem” „Lechia” zobo­
wiązała się dostarczyć tylko 200

tys. opakowań. Nieco lepiej

przedstawiają się dostawy dla
kiosków „Ruchu”, bo przydział
wynosi ponad 2.300 tys. opako­
wań kremu Jest on celowo wię­
kszy w stosunku do dostaw dla
sklepów kosmetycznych, aby u-

lątwić kupno tego popularnego
artykułu (większa ilość kiosków,
dłuższy, czas sprzedaży). Cóż z

tego, kiedy nadal krem „nivea”
jest nieosiągalny pomimo zape­
wnień, że po podwyżce ceny
kremu, potrzeby rynku zostaną
zaspokojone. Na domiar złego
„Lechia”, jak poinformowano
nas w Dziale Obrotu Towarowe­
go ■ RSW „Prasa .- Książka-
Ruch” PUPiK, realizuje dostawy
z opóźnieniem. Tymczasem z-ca

kierownika Działu Sprzedaży
Fabryki kosmetyków „Pollena-
Lećhia” Lech Adamski zdziwio­
ny był tym zarzutem. „Kremu
w magazynach jest pod dostat­
kiem. Wysyłać możemy natych­
miast”. Czekamy! (Fal)

WYSTAWY •:

wiosenna akcja obowiązko­
wych szczepień ochronnych
przeciw chorobie heineme-
dina. Szczepieniom podle­
gają wszystkie dzieci w wie­
ku przedszkolnym dotych­
czas nie szczepione lub nie w

pełni szczepione.

b.o .) */oo° ~

Z przymruże­
niem oka (fr. 18 lat) */°® — 18,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Kariera na zlecenie (fr. 18 lat)
**/ooo

__ io, 12.15, 15.30, 18, 20.30 .

WRZOS (Zamojskiego 50): Dagny
(poi. 15 lat) */°° — 16, 18. 20.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): W Delhi

(poi. b .o.) — 17.15. WISŁA (Gazowa
25): Jeremiah Johnson (USA 15 lat)
***/oo®

__ ii, 15.30, Avantl (USA
15 lat) ***/®°® — 13, 18. 20.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Ojciec chrzestny II

•e#/oooo
__ 15.30, 19.

KRZESZOWICE —

fesor Wilczur (poi.
13, 20. MYŚLENICE
grożenie (poi. 12 lat) */o:> —

17.45, 20. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Niedorajda (poi. 12 lat) — 17. 19,
PROSZOWICE — Syrenka: Opa­
dły liście z • drzew (poi. 15 lat)
***/oó

_ 19, SŁOMNIKI — Czar:

Safari 5000 (jap. b.o.) — 16.30, 19.
SKAŁA — Grota: Niespokojne
morze (CSRS b.o .) */°° “ l6^ 18,
SKAWINA — Junak: Piraci na

Pacyfiku (rum. b.o .) */o3° — 16, 18,
20, Hutnik: Przygody Gerarda

(ang. 15 lat) **/ooo — 1S. WIE­
LICZKA — Górnik: Ojciec chrze­
stny (USA 18 lat) ****/ooco — 15.30,
18.45.

(USA 18 lat)

Nowości: Pro-

12 lat) — 16,
— Wisła: Za-

15.30 .

ZOO: c®—18),
BOTANICZNY (Koper-

(10—17).
ROZRYWKI (Pstrow-

(11—21).
„WANDA” NOWA

CHIRURGICZNY: Prądnicka 30,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Kopernika 33,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim.
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHOpNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86

22). •

PRZYCHODNIA REJ. nr 8

1)

tel.

(al.
(13-

(N.

(Gal-

(Kra-
613-55

Huta, os. Jagiellońskie bl.

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ nr 1

la 24) — tel. 721-35 (18-22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

‘

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

WCZORAJ: na skrzyżo­
waniu ulic'- Dietla i Boh. Sta­
lingradu brak sygnalizacji
świetlnej w godzinach szczy­
tu skutecznie sparaliżował ko­
munikację £ hasło „nie zo­
stawiaj mnie samego” nadal
aktualne. Błąkający się od kil­
ku dni po ulicy Siemaszki wil­
czur. nadal szuka swojego pa­
na £ tym razem panie po-

PROGRAM I
RTV Szk. Sred. — Che-
28
RTV Szk. Sred. — Bio-

6.30
mia 1.

7.00
logia 1. 22

9.00 Dla szkól: Język polski
kl. VI

9.30 Próba charakteru —

film fab. prod. rum. (kol.)
10.40 Melodie starej War­

szawy
10.55 Transmisja z powita­

nia partyjno-państwowej de­
legacji SRR

12.55 Dla szkól: Program.dla
szkół śred.

stawiły D. T. „Krakus” w stan

oblężenia. Powodem — atrak­
cyjna, wiosenno - letnia ko­
lekcja Barbary Hoff. Trudno
się dziwić damom, skoro w

innych krakowskich sklepach
z konfekcją, na wieszakach je­
szcze... zima £ nawierzchnia
alei Pokoju, wywołuje zrozu­
miały niepokój wśród kierow­
ców. Naprzeciw budującego
się Centrum „fiata”, znajduje
się spore sfaldowanie jezdni,
które niejednego już kierowcę
wyrzuciło na... przydrożne slu­
py. Niezła pułapka • już od
16 dni lekarze Pogotowia Tok­
sykologicznego dyżurują pod
numerem 199-99.

W

(Ar)

13.45
14.30

— 1. 51
15.55
16.00

kowskiego, krośnieńskiego, no­
wosądeckiego, przemyskiego,
rzeszowskiego, tarnowskiego

16.20 Dziennik (koi.)
16.30 Studio telewizji mło­

dych
17.10 Magazyn motoryzacyj­

ny (kol.)
17.30 Kółko i krzyżyk — Te­

leturniej
17.50 Interstudio (kol.)

Fizyka — ’...37

Uprawa roślin

Program dnia
Obiektyw: woj. kra-

TTR
TTR

tym roku mija 90 lat od
chwili, kiedy w Sułkowi­
cach powstała spółdzielnia

kowali. Awans zakładu nastąpił
jednak kilka lat temu, kiedy to

przekształcono go w wiodącą
jednostką Kombinatu Narzędzi
Gospodarczych. Kombinat do­
starcza na rynek wewnętrzny i

eksport całą gamę narzędzi nie­
zbędnych w każdym gospodar­
stwie. Zakład sułkowicki produ­
kuje rocznie 8 min sztuk obcę­
gów, szczypiec, kluczy, wkręta­
ków i innych narzędzi.

Podstawowym wydziałem w

zakładzie sułkowickim jest —

jak tradycja nakazuje — kuźnia,
Park maszynowy częściowo tu

zmodernizowano, lecz praca na­
dal niełatwa. Tutaj koncentruje

W PROGRAM
I W TELEWIZJI
18.20

świata
medie

18.50
(koi.)

19.00

(

W starym kinie: Ze
burleski — nieme ko-

Radzimy rolnikom

najrołod-
mlodzie-

Dobranoc dla
szych i program dla
zy (koi.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Rodzina Straussów —

się. najstarsza wiekiem część
załogi — kowale z kilkudziesię­
cioletnim nieraz stażem pracy.
Wykonane detale trafiają na wy­
dział montażu, gdzie podlegają
dalszej obróbce. Ostatniego szli­
fu sułkowickie narzędzia nabie­
rają na wydziale wykańczalni.
Od niedawna działa tu urządze­
nie do malowania wyrobów,
skonstruowane przez zakłado­
wych racjonalizatorów’. Zastępu­
je ono pracę kilku ludzi.

ode. 1 — „Anna” — film prod.
ang. (kol.)

21.30 Spotkania z medycyną
22.00 Studio interdisco —

Wiosna — (kol.)
22.50 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

Język angielski 1.
Program dnia
Teatr telewizji

3015.50
16.20
16.25

Owoc — Pościg
17.25 Zaklęty dwór — ode. 7

pt. Bracia — (kol.)
18.20 Mam pomysł (kol.)
18.40 KRONIKA (Kr.) (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod-

St.

ĘU KDK Baranami”

(Rynek Gł. 27): Prelekcja J.
Rączki — Świątynie skalne w

Indiach — 17.15 s. 115 jej Klub
MPiK (Mały Rynek 4): M. Ps­
try — Rzecz o teatrze murzyń­
skim — 18 3 ZDK (Zakopiań­
ska 62): Kultura i sztuka Kra­
kowa XIX w. — mówi H.
Bohdanowicz — 17 SI SCK
„Pod Jaszczurami” (Rynek Gł.
7): Otwarcie wystawy rysunku
B. Kowala — 11. Warsztaty
twórcze — 19 |H SCK „Rotun­
da” (Oleandry' 1<: Spotkanie z

red. E. Menclewskim. — „Dwa
państwa niemieckie dziś” —

18.30, Scena monodram —

„Maldoror” wg Lautramonta
w wyk. aktora Teatru Studio
Cz. Nogackiego — 20

Wystawa — WAWEL
KOMNA-

(10—15). SKARBIEC I ZBRO-

, MUZEUM

SUKIENNICE:

(niecz.), SZOLAYSKICH (pl. Szcze­
pański
ny),
jarska
JANA

WAWEL:
ZAGINIONY: (niecz.),
TY
JOWNIA (niecz.),
NARODOWE — !

POGOTOWIE#

wol-

(Pi-
DOM

O wiele ważniejszym niż by
wskazywała na to nazwa — jest
wydział produkcji pomocniczej.
Tu z kolei pracują ludzie o naj­
wyższych kwalifikacjach, wy­
twarzając części zamienne, nie­
zbędne dla sprawnego przebiegu
procesu produkcji.

Wśród tysiącosobowej z górą
załogi sporo jest wyróżniających
się pracowników, od lat zwią­
zanych z zakładem. Należą do
nich m. in.: Władysław Kuchta,
Tadeusz Wijlgus i .Tan Kozik z

kuźni, Stanisław Francuziak z

montażowni, Stanisław Lisowski
z narzędziowni, a z młodszej
części załogi — brygada Mieczy­
sława Frosztęgi z wydziału wy­
kańczalni.

(tor)

szych i program dla młodziej

ży (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Rodowody — IMój,';

ojciec — cz. 1 — Myśl — cz. 2Ji
pt. Czyn (kol.)

21.20 24 godziny (kol.)
21.30 Wtorek melomana —j

L. van Beethoven — (ode. 3)1
— Beethoven jest tylko jeden

9): (12—18 wstęp
CZARTORYSKICH

8):- (10—16),
MATEJKI (Floriańska 4):

Wystawa KRAKOWSKA RZEŹBA
NAGROBKOWA W RYSUNKACH
JANA MATEJKI (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1) : KOLEK­
CJE MNK — POLSKI MUNDUR
HISTORYCZNY: (10—16). HISTO­
RYCZNE (Szpitalna 21): Wystawa
scenografii J. JELENSKIEGO

(niecz.), Jana: Wystawa MILITA­
RIA (10—18), Franciszkańska 4

(niecz.), KRZYSZTOFORY (Rynek
GL 35) : BRON II WOJNY ŚWIA­
TOWEJ W MODELACH I FOTO­
GRAMACH: (9—15), Archeolo­
giczne (Poselska 2): Wystawa
STAROŻYTNA ĘMONA. Archeolo­
giczne skarby Ljubljany: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
FAUNA EPOKI LODOWCOWEJ —

Zwierzęta egzotyczne, ptaki i.owa­
dy (10—13), MUZEUM LENINA

(Topolowa 5): Wystawa LENIN I

JEGO IDEE W POLSKIM I RA­
DZIECKIM MEDALIERSTWIE:

(9—18), MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (Wolnica 1): (10—15), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI —

Kydlówka (Tetmajera 28): (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(12—18). KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (7—18).
KRAKOWSKICH

(7—18). MUZEUM
CZYŻYNACH (al.
17): (10—14). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa VENUS

(9—21). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4):
PIETSCHA

(10—17), I
pańska Saj: Wystawa
ROKU
1976:

(Anny
kręgu
(10—18), KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA: Wystawa —

Łazarza 14, wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 745-63, N.

Huta 422-22, Krzeszowice 9, S3,
Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 09, Skawina 09. Wielicz­
ka 9, 557-60 .

MUZEUM ZUP

W WIELICZCE:
LOTNICTWA W

Planu 6-letniego

Wystawa malarstwa A.

, I M. WEJMANA:
GALERIA BWA (Szcze-

RZEŻBA
POLSKI POŁUDNIOWEJ —

(11—18). GALERIA ZPAF

3): Wystawa fotografii O-

Krakowskiego ZPAF:

— progr. słowno-muz.
22.30 Polski film dok.

Filmy o sporcie (kol.)
22.55 Język niemiecki

1. 28

PROGRAM n

na fali 249 m oraz 67.67 MHa
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

12.25 „Opowieści niesamowite” —

„Jasnowłosy Ekbert" — fragm.
opow. L . Tiecka. 12 .45 Mel. z we­
sternów. 13.00 Dla kl. III i IV wyeh.
muz.: „Nasze wędrówki”’ — aud.
w opr. J . Mackiewicz. 13.20 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra­
diowe p/d E. Kajdasza. 13.35 Ze
wsi 1 o wsi. 13.50 Żołnierski konc.

życzeń. 14 .10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu Radio Moskwa.
14.45 Słynne konc. 15.30 studio
PLUS — progr. dziewcząt 1 chłop­
ców. 16.10 Podróże muz. po kraju,
17.00 Arne Norheim: „Eco" 'na so­

pran solo, chór dziecięcy, chór

mieszany I ork. do słów S. Qua-
simodo. 17.20 Savoir vivre narodów

nr1—mag.lit. wopr.J.Bie-
nieckiego. 18.00 L. van Beethoyent
Trio C-dur na oboje i rożek an­
gielski. 18.30 Echa dnia. 18.40 Urzą­
dzanie ziemi. 19.00 Wielcy mistrzo­
wie batuty — T. Beecham. 20.00

Rytm, rynek, reki. 20.10 Katalog
wydawniczy. 20.15 Arcydzieła Ka­
meralistyki. 20.55 Lew Własenko

gra utw. Debussy’ego 1 Prokofie­
wa. 21.40 Koresp. z zagr. 21.45

Wiad. sport. 21 .50 Kom. Tot. Sport.
21.52 J. Suk: Elegia. 22 .00 Rad. Tyg.
Kulturalny. 22.40
Sachera. 23.35 Co
cle. 23.40 Konc.

Gorczyckiego.

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77
SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bt., 24) — tel. 664.

tel.
430

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, teL

5GJ-B6, 583-43.
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 565-88, 200-44 (7—
18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.

Pawia 8. tel. 260-91 (czynne 8—18).
POMOC DROGOWA: teł. 755-75,

748-92 (czynna od 7 do 22), tel.
144-68 (czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 576-08 (czynne .od
8 do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOW Y TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

z Inicjatywy P.

słychać w świe-

kościelne G. G-.

PROGRAM Hf
na UKF 67,94 i 66.89 MHz
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.5Ó

„Potrzebna atrakcyjna brunetka*
— pow. E, stanleya Gardneral

14.00 L. Beethovena opera omnia

(XIV) — aud. A. Chodkowsldeg<x
15, 17, 19.15 Ekspr. przez świat.
15.05 Program dnia. 15.10 Mci. z

westernów. 15.30 Trędowata i in«
ne — rep. J . Warzechy. 15.45 „Z
grubej rury czyli 20 lat minęło-'
— gra Studio Jazzowe PR. 16.09

Rozszyfr. pios. (opr. . M. Mrozić*

ski). 16.20 Genealogia standardu —

aud. M. Gaszyńskiego. 16.45 Nasz
rok 77. 17.05 Muz. poczta UKF —

— prow. D. Michalski. 17.40 Werni­
saż — Ilia Glazunow — aud. H.

Mozer-Ciechanowsklej i A. Maty­
ni. 18.00 Muzykobranie — taśmyii
13.30 Polityka dla wszystkich. 18.4S
Blues wczoraj i dziś — aud. M .

Jurkowskiej. 19.15 Książką tygo­
dnia — Mustafa Necafi Sepetnoa
glu „Synowie Bozkurta” turecki®

legendy 1 mity. 19.35 Opera tygo­
dnia — Claude Debussy — „Pellea®
1 Melisanda” (opr. T. A. Zieliń­
ski). 19.50 „Dwie kobry” — pow7
K. Kożniewskiego. 20.00 Mini-max
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki — aud. P. KaczkowJ

skiego. 20.40 „Moja osobista histoJ
ria boomu” — aud. J. Karbow­
skiej. 21 .00 Wielki pianista W. Ho­
rowitz — aud. J . Webera. 22.00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Barry White. 22.15
Co wieczór pow. w wyd. dźwięk.
— J. Erskine „Prywatne życie
pięknej Heleny”. 22.45 Hubert
Laws gra Bacha. 23.00 „Serce i

kindżał” — wiersze Omara Baty-
raja. 23.05 Czas relaksu (opr. GJ

Wasowski). 23.45 Program na śro­
dę. 23.30 Na dobranoc śpiewa G.

Orozt.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.7S MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10,00,
12.00, 16.00, 16.40.

11.30 Śpiewa Toti dal Monte^

12.05 Uśmiech to zdrowie — aud.
w opr. B . Tomaszewicz (Kr). 12 .25
Muz. porachunki — „Smokie” i

„Wawele” (Kr). 12 .45 Anatomia

wyroku — aud. w opr. W . Brózdy
(Kr). 13.00 Czy znasz swoje prawo?
13.15 Z rad. fonoteki muz. 13.50
Dla szk. śred. cykl: „Rodzina”.
14.20 Omów, progr. liż. 14 .25 „Zna­
ki przeszłości czyli odchodzące
ślady zatrzymać w pamięci” —

fragm. książki F. Kotuli. 14.55 „Co
za co” — rep. J . Rybczyńskiego.
15.15 Przegląd filmowy „Kamera”.
15.30 Matysiakowie. 16.05 C. Franek
— Wariacje symf. fis-moll. 16.20

Wszech, rodzinna. 16.50 W 75 rocz­
nicę urodzin J. Kiepury — arie
z oper Pucciniego i Vivaldiego
(Kr.) 17.10 Nasz punkt widze­
nia — w opracowaniu M.
Lovella (Kr). 17.25 Zmienne rytmy
(Kr), 17.40 Wyd. Lit. Proponuje —

aud. w opr. Kr. Szlagi (Kr). 18.00
Z muz. szuflady — aud. w opr.
A. Mleczki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr)®
13.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa — aud. A. Zalewskiego. 13.40
Sztuka wczoraj i dziś. 19.00 RacL-
Telew. Szk. Sred. dla Pracujących
— Jęz. polski. 19.15 33 lek. jęz. ang.
19.30 Laureaci Międzynarodowych
Konkursów Muzycznych — nagr.

płytowe pianisty G. Sokołowa.
20.20 Dzieła G. Mahlera. 122 .15 Z

wizytą u wydawców, 22.35 Impre­
sje jazzowe — aud. A. Zarębskie­
go.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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